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strowane pismo narodowe i katolickie 
Sobota dnia 12 stycznia 1935 


JAKUB PIRRO 


od 1 marca 1034 r. kieruje w Saarze orga- 
nizacją zwolenników powrotu do kzeszy, 
skupionych w „Deutsche bront", 


Saarbrücken, 8 stycznia 


Zazwyczaj spokojne miąsto o wiel- 
kości Bydgoszczy (Saaibrickeu liczy 
okoia 140 tys, miezkańców), żyje teraz 
nerwami. Podniecelie umys'ów wzro- 
slo jeszcze, po rozpowszechnieniu wie- 
ści o rzezomej rozmowie peinomocni- 
ka Hitlera dla spraw saarskich, Bir- 
ckela, z,przywódcą mąrksistowskiego 
„Freiheitsfioniąy, RA którego czele 
stoi giośńy juź dzisiaj Max Braun. 
Pełnomoznik Hitlera miał się opowie- 
dzieć za utrzymaniem „status quo“ w 
Saarze poto, aby nie dopuścić do ewen- 
tualnego podzialu teryiorjum Saary. 
Pośrednio przyznawanoby więc ze 
strony hitlerowskiej możliwość klę- 
ski „Deutsche Front* w plebiscycie. 
Wprawdzie ze strony oficjalnych czyn- 
ników hitlerowskich, urzędujących na 
terytorium Saary, nie w Saarbrucken, 
lecz w niedalekiem Neustadt, zaprze- 
czono kategorycznie faktowi odbywa- 
nia takich pertraktacyj, Mimo wszyst- 
ko w powietrzu wisi szczególne zacie- 
kawienie, oraz... niewiara w hitle- 
rowskie dementi. 


W roli pośrednika międży „nazi- 
stami* a marksistami wystąpi! po- 
dobno niejaki dr. Kónig. Nazwisko to 
jest teraz na ustach wszystkich dzien- 
nikarzy, Za tym czlowiekiem odbywa 
się istny pościg, aby go gdzieś przydy- 
bać, zobaczyć i wydobyć wywiad: jak 
właściwie było z temi rozmowami 
i propozyc,.ami? Wspomniano powy- 
żej, że pogłoski o pertraktac ach hitle- 
rowceów z saarskimi soc.alistami i ko- 
munistami tłumaczone są jako wyraz 
obaw przed klęską „Deutsche Front" 
w nadchodzącą niedzielę. 


Do najpowszednie:szych zajęć nale- 
ży teraz stawianie horoskorów co do 
wyniku plebiscytu, „Deutsche Front" 
giosila dotąd buńczucznie, że 13 stycz- 
nia okaże zwycięstwo idei powrotu 


SOCIETE DZS NATIONS: LEAGUE OF NATIONS 
VOLKSADSTIMMUNGSKOMMISSION 
DES VÓLKERDUNDEŚ 


Meibehaltungder gegenwärtigen Rechisordoung 
{Status quo) 


Vereimigung mir Frankreich 


Vereinigung mit Destseniand 


MUNGSSERECH(IGTE MACHY 
b KREJPLAĆ 
AHL ENYSPRECHENDEN PELDES 


NA TAKIEJ KARTCE 
uprawniony do głosowania nakreśli w jed- 
nej z orkągłych, bialych piaszczyżn krzy- 
żyk według swojej 'woliz 1) „zachowania 
„status que", 2) połączenia Saary z Fran- 

cja 3) połączenia z Rzeszę / . 


Na niedzielne zgromadzenie „Deutsche Front* w Saar- 
briicken zwiezinno za darmo z całego Zagłębia Saary 


okcło 10 tysięcy uczestników, 
(Od specjalnego korespondenta „Orędownika*) 


Saary do Rzeszy w 90-procentowym 
akcie glosów Saarlanderów. Z drugiej 
strony zaś przywódey „Frontu Woino- 
ści" twierdzą uporczywie. że za utrzy- 
maniem obecnego sfanu rzeczy w 
Saarze opowie się okoto 40 proc u- 
prawnionych do głosowania. przekre- 
ślając tem samem możliwość wciele- 
hia Zagłębia do Trzeciej Rzeszy. Co 
więcej, tłumaczy się tutaj postanowie- 
nia Ligi Narodów odnośnie statutu 
Zaglębia w ten sposób. że zie roz- 
bieżności w wypowieńżenir 7 
ści plebiscyt będzie ponowiony za łat 


iranis | 


pięć. Wiedy zwierzchnictwo nad tym 
obszarem sprawówalaby nada) Liga 
Narodów za pośrednictwem międzyna- 
rodowej komisji rządzącej. Ze strony 
francuskiej — słyszę to teraz ciągle od 
moich francuskich kolegów dzienni- 
karzy — mówi się o trzeciej możliwo- 
ści, rzekomo już rozpatrywanej przez 
francuskie kola polityczne. mianowi- 
cie podziału Saary na dwie części W 
dziejach plebiscytów znajduje się 
zresztą tuż precedens: podział Śląska 
WF 1921 na część niemiecką i polską 
wedlug klucza oddanych głosów 


Dramatyczne momenty walki 


Jak zgrysie ten orzech Liga Narodów — Zaniepokojenie w 
Niemczech — Ucieczka kapita!ów francuskich — Znamienne 
przemówienie pełnomocnika Hitlera 


Genewa. (Tel. wł.) Koła sekre- 
tarjatu generalnego Ligi Narodów 
stwierdzają, że w obeczej chwili nie 
można ustalić daty ostatecznej decy- 
zji Rady Ligi Narodów w sprawie Za- 
głębia Saary. W razie jednolitego wy- 
powiedzenia się obywateli Saary roz- 
strzygnięcie Rady Ligi możłiwe jest 
w ciągu dni 8, w przeciwnym zaś ra- 
zie zwołane zostanie. prawdopodobnie 
nadzwyczajne posiedzenie pod koniec 
lutego. 

Sprawa plebiscytu w Saarze wywo- 
łała w Berlinie w ostatnim czasie wiel- 
ki niepokój. Gdyby plebiscyt w Saarze 
nie wypadł po myśli Niemiec, byłoby 
to siłnem poderwaniem autorytetu 
Hitlera. A 

Ostatnio na terenie Zagłębią Saary 
dało się zauważyć masowe wysyłanie 
pieniędzy do Francji. 

Przed kilku dniami pełnomocnik 
Hitlera dla Zagłębia Saary Biirckel 
wygłosił przemówienie. transmitowa- 
ne przez radjo, w którem wystąpił 
niezwykle ostro przeciw zwolennikom 
status quo, a równocześnie zaatakował 
Francję. stwierdzając, że Niemcy kate- 
gorycznie „wypreszają sobie wtracanie 
się do ich spraw wewnętrznych. W 
końcu swego przemówienia mówca ka- 


Targ o żyd 


| 


tegorycznie zaprzeczył wiadomościom 
o rzekomych przygotowaniach ak u- 
tworzenia obozu koncentracyjne; w 
Saarze. 


Jak dowiemy się 
wyniku ułosowania? 


Berlin. (PAT) N. B. I. donosi z 
Saarbriicken, że komisja plebiscytowa 
stanowiła, że przewodniczący komi- 
Rohde poda w poniedziałek, 14 bm. 
wieczorem przez radjo wynik głosowa- 
nia Komunikat ten będzie miał cha- 
rakter nieoficjalny. 


Trudna sytuacja Niemiec 


Londyn. (PAT) Sprawozdawca 
dyplomatyczny Ag. Reutera wyraża po- 
giad. że Niemcy mogą być reprezento- 
wane w Radzie. Ligi Narodów podczas 
debaty nad wynikami plebiscytu w Saa- 
rze, formalne bowiem wystapienie Rze- 
szy z Ligi Narodów wchodzi w życie do- 
piero w październiku rb. W. Brytania 
uprzedziła niebficjalnie rzad Rzeszy o 
śwojem stanowisku za pośrednictwem 
ambasady w Berlinie Odpowiedzi na to 
zawiadomienie jeszcze nie otrzymano 


owskie głosy w Saarze 


Żydzi glosowaliby na rzecz powrotu Saary do Niemiec, gdy- 
by im zapewniono spokój w Reichu 


Paryż. (PAT). Agencja Havasa 
donosi z Saarbrficken: „Volksstimme'* 
donosi, że König, przedstawiciel Fron- 
tu Niemieckiego, konferował jakoby z 
rabinem i przedstawicielami ludności 
żydowskiej, namawiając ich do głoso- 
wania na rzecz powrotu Saary do Rze- 
szy. Rabin Rulf odpowiedział, że żydzi 


oddaliby chętnie swe głosy za Niemca- 
mi, gdyby mieli gwarancję, że po przy- 
łączeniu do Niemiec nie będą narażeni 
na represje. König oświadczy wówczasł 
że może złożyć imieniem  Góbbelsa 
takie oświadczenie, ale dalszych roz- 
mów już na ten temat z Żydami nie 
prowadził 


MAX BRAUN MÓWI 


zwolenników zZ „Fral- 


wając swoich 


heitsfrontu” do g wania na rzecz sta» 
tus quo". 
Wielkie niedzielne manifestacje 


„Deutsche Front“ i „Freiheitsfront" 
nie pi zyniiy się do krystalizacji ho- 
roskopów  piebiscytowych. Zarówno 
bowiem manifestacje zwolenników bo- 
wrotu do Rzeszy. jak i utrzymania O- 
becnego stanu, zgromadziły dziesiątki 
tysięcy ludzi Już ta dowodzi miary 
zainteresowania problemem przyszło 
ści Saary. Na tym skrawku ziemi, ied- 
nym z najgęściej zaludnionych w Ene 
ropie, mieszka zaledwie 800 tys. ludzi. 
Na manifestacjach hitierowskich w 
Saarbrücken w ubiegłą niedzielę nali- 
częno około 100 tys. mężczyzn i kobiet, 
wytiągających ramiona do hitlerow- 
skiego salutu kladających ślukowa- 
nie na wierność niemieckiej ojczyźnie, 
Równocześnie zaś na wielkim meetin- 
gu socjalistyczno-komunistycznym, od- 
bywającym się pod znakiem czerwo= 
nego sztandaru, młota i sierpa. bvlo 
przeszło (0 tys ludzi. Groźnie sterczał 
ku niebu las twardych, zaciśniętych 
pięści. kiedy manifestowano wolę „nie- 
nowracnnia nod knut i bat hitlerow= 
skiego faszyzmu”. Zestawienie tych 
dwóch cyfr daje obraz wielkości przed- 
plebiscytowego ruchu politycznego, 

Obok „frontów* o zdeklarowanych 
obliczach istnieje jeszcze trzecia 
pa polityczna, która do dnia dzisiej- 
szego — a więc na 5 dni przed plebi- 
scytem — nie odsłoniła jeszcze swego 
oblicza. Sa to katolicy z pod znaku 
„Deutscher Volksbund für christlich- 
soziale Gemeinschaft Liczbowo aru- 
jest slabsza od „Frontu Niemiec- 
ale równie silna, iak . Front 
Wolności* O głosy tego ugrupowania 
toczą się teraz zaciekłe zmagania Dla 
pozyskania D. V. e-s G. regime hitle- 
rowski, tak skrajnie akaloølicki, ieśli 
wziąć pod uwagę wynurzenia doktrv- 
nera narodowego socializmu, Alfreda 
Rosenherra, roznoczał zabiegi o wzelę- 
dy wysokiego kleru katolickiego Fake 
tem iest, že biskupi Trewiru i Sniry 
zalecili wiernym modly o nowrót Za- 
głohia Saarv do Trzeciej Rzeszv. ma- 
nitestuijąc tem samem swe credo“ no- 
lityczne w odniesienin do aktu nlehi- 
scytowego. Wykonanie zalecenia bi- 
skurów na terenie mlebiscvytowvm 
spotkało się ze stanowczym protestem 
komisti rządzacej zn Knoxem na cze- 
le. która jest tego zdania. że w ten spo- 
sób nsiłuje sie wnivnać moralnie na 
przebieg elosowania. 

Czy jednak ten nośredni sposób 7a- 
agitowania katolików niemieckich da 
Trzeciej Rzeszv nażadane wynik toin. 
na kwestia Przv snncin nrzewidywań 
znowu Í tu trzeba sie adwo!nś dn nie- 
dzielnych manifastaevi  „Dontscher 
Valskbund för christlich-soziale Ge- 
meinschaft". Dr Hoffmann i inni'przy- 
wódcy tego „frontu“ ciągle mówili o 


Nier B 


s 


swojej miłości I przywiąząniu do mà- 
cjerzy niemieckiej. „Jesteśmy Niemoa- 
mi i nimi pozostaniemy, bez względu 
na wynik głosowania w dniu 13 stycz- 
nia. Chcemy wrócić do Rzeszy Nie- 
mieckiej, a | e pod rządy prawa Bożego 
1 powszechnej sprawiedliwości Brzy« 
dzimy się gwaltem i nieposzanowa- 
nięm praw przyrodzonych i nadprzy- 
rodzonych człowieka. dlatego nie 
będziemy glosowali za powrotem do 
Rzeszy Niemieckiej wcześniej. aż nie 
upadnie tam system hitlerowski”. Nie 
driw przeto, że właśnie w szeregach 
„Deutscher Volksbund für christlich- 
soziale Gemeinschaft" zna'duje się 
- największa ilość zwolenników naj- 
nowsżej koneepcji prawno-politycznej 
dla terenu plebiscytowego, według 
której mianoby stworzyć z Saary su- 
wereńne państwo buforowe międ 
Trancją a Rzeszą. Koncepcja ta zn 
due również sympatyków wśród polie 
tyków francuskich i angielskich, 
Tymczasem jednak walczy się za+ 
wżięcie hasłami, które coraz częściej 
zamienia się na kastety | noże, z Akom, 
pańiamentem strzałów  rewolweror 
wych. Na mieście zwiększa się liczba 
patroli policyjnych. ulicami przesuwó+ 
ją się nlutony anielskie. holenderskie 
i włoskie. Na Schlossniatz. przy któ- 
tym mieszka głównodówodzacy mię: 
dzynaródówego korpusu wojskówego. 
przybywają wtedy samochodami wYżę 
st oficerowie. To znak, że siły wo'sko- 
we są w pozotowiu: wystarczy kilkń 
telefonów, aby postawić na nosi trav- 
tysięczny kornus wo'skowy, zarzedzić 
wvmatsze.e a w narę minut noteri 
wtłoczą się w waskie nice miasta 
qiemne elelstta anzielstieh czołeów 
Bo dò 18 stycznia musi bvć w aarre 
utrzyreanv snokó* Co będzić patam? 
= jest sprawą jutra! I. B. 


Na zqb 


Mogłoby być tak, lek u nas... 


Poznań, 10. 1. 35. 

Cały świat dzisiaj mówi tylko o 
Saarze. No i my tu oczywiście jeszczó 
o Wyrembku, To są dwie największe 
sensgcje dnia. I kto wie, czy wildecki 
Czesław nić zdystansował nawet 
Saary, ho gdy go złapano w Lubóniu, 
jadno z tutejszych pisemek wydało 
nawet dodatek nadzwyczajny. Osta- 
tecznie była niedziela i głodni czyte|- 
nicy + wychowankowie nie miell odpo- 


Warszawą. (Tel. wł.) W piątek 
odbędzie się w Genewie inauguracyj- 
na sesja Rady Ligi Narodów, ną którą 
wy.echała już delegacja polska z mi- 
nistrem Beckiem na czele, Inaugura- 
cyjnemu posiedzeniu sesji Rady Ligi 
Narodów prżowodniczyć będzie delec- 
gat Turcji minister Tewfig Arasa Z 
ramienia Anglji w posiedzeniu Rady 
Ligi udział weźmie minister Simon. 
Z ramienia Z.S.R.R. — Litwinow. 


Genewa. (PAT). Piątkowe posie- 
dzenie Rady Ligi poświęcone będzie 
głównie sprawom formalnym, poza 
tem jodnak Rada będzie musiala po- 
ruszyć niektóre sprawy polityczne, jak 


Spór włosko-abisyński w Lidze Narodów | 


Po pierwsiem posiedzeniu Rada odroczy obrady do włorku 


npr sprawę wpisania na porządek 
obrad sporu wloskorabisyńskiego. Po 
posiedzeniu piątkowem Rada odraczy 
się — jak stychać — do wtarku. 

Ministrowie M, Ententy przyjadą 
prawdopodobnie dopiero w poniędzia- 
łok. Data przyjazdy min. Lavala nie 
jest ustalona. 


Min. Simon i Eden 


w drodze do Genewy 


Londyn. (PAT). Min spraw zagr, 
Simon i lord pieczęci pryw. Edeq wy: 
jechali do Genewy na sesję Rady Ligi 
Nar. 


Aniótsk pokoju: Tm efektowniejsze chca 
- łem bardziej obawiam sie 


na mojej glowie wykonać piramidki, 
o całośt. swych kości» 


wiedniej strawy i — ostatecznie z 
dziesięciogroszówek możną zebrać pā- 
rę złotych... 

Ale nia ó tem będę pisał. 
suje nas bowiem Saara. jej plebiscyt, 
spozób przeprowadzenia wyborów 1 
ich wynik. Bardzo ciekawe -wybory, 
4 nadewszystko oryginalne. Maja się 
6dbyć „właściwie”* dopiero w niedzielą, 
Ale zaczęli głosować już tydzień na- 
przód. Dla samej wprawy, Po pięt- 
nastu, czy iluż tam latach niewybor- 
czych, trudno tak odrazu, Trzebn. lu- 
dzi oswoić, wytresować, bo — jak to 
mawiał pan Hoffmann do pana 
Schulza — „aller Antang ist schwer” 

Naprzód, jakby dla orjentacii, gło- 
sować mogą, starostowie,  burmi- 
strzowie, policja, żandarmerja, urzęd- 
nicy kolejowi i pocztowi, tramwaja- 
rze, szoferzy autobusów, wreszcie ner- 
sonel szpitalny i więzienny. Slo- 
wem, naprzód władza.. Niezrleżna, 
boznartyjna i ponadpartyjna. Zupeł- 
nie tok, jak u nas. 

Tylko, że tam w komisjach prze- 
wodn'czą ludzie neutralni, przed nimi 
zaś stoi urna szaro - zielona, a nie. 
cudowną. 

Mówią, że wynik wyborów lest 
przesadzony. © zwycięstwo walczą 
właściwie dwie partje, dwa narody. — 
Też tak, jak u nas, 

I tu nasuwu mi się nytanie: czy to 
jest konieczne, aby tylko dwa. Prze- 
cież zna dą się niewątpliwie wyhorcy. 
którzy nie hedą głosowali nni na jed: 
ną. ani na druga stronę. I czyby nie 
należało tam nostawić naszej listy, ta- 
kiej — powiedzmy — z liczbą numer 
jeden? A potem nosleć naszych sne- 
ców wyborczych i zrobić wybory fa- 
chowo, po naszomu. Apitować wnraw- 
dzie nie wolno, ale dla naszych specja- 
listów ta w: tko jedno. 

Czy wierzycie, ni wo, że cały 
naród Saary onowiedriałhy się ink ie- 
den mnż za iedvnką, że młosowałby ła- 


Intere 


wa. Zupełnie, jak u nas! 
Jestom newien, że Sa: hyłaby na- 
bza, i mieclinvémy przynajmniej jedną 


kolonię. Jak tu siedzą — napewno! 

FIOŁEK 

„e 

(7 domu w tramwrju w gpocł*"n - 

6njrożytccznicj 1 majmilsi snedzisz 

czas, czytając tieknwą „Iluslrację 
~ Foiska” t 


Angielskie pigułki dla... Niemiec 


Rozbtrojeńie, powrót do Genew, 


i porozumienie, albo calkar 


H wita isólacja 


Londyn. (Tel. wł.) Ostatnio pra» 
sa porańńa w Anglji zajmuje się ob: 


Aj 0 podróżą rzymską Lavala, zar 
godhieniem plebiscytu Zagłębiu Saary 
or sprawą rozbrojenia. Wszystkie 


1e zagadnienia byty przedmiotem de- 
bat, na odbytem przed dwoma dniami 
posiedzeniu Rady ministrów. W rzą- 
dzie angielskim panuje przekonanie, į 
że po plębiscycie w Saarze, Francja | 
| posiadać będzie dostatecżne gwaran- 


cje, aby zająć przychylniejsze stano: 
wisko wobec niemiockich żądań. mili- 
tarnych. 

Równocześnie prasa angielska 
stwierdza, że w najbliższym tygodniu 
rozpocznie się akcja mocarstw.. zmie- 
rzająca do ponownego wprowadzenia 
Niemice do Genewy i zawarcia kon- 
wencji rozbrojeniowej. Niemcy obec- 
nie mają do wyboru albo porozumie- 
nie, albo całkowitą izolację, 


55 miljonów grzywny 
Ina dyrektorów „Wspólnoty Interesów 


66 


Za składanie falszywych zeznań i udzielanie nieprawdzi- 
wych wyjaśnień podatkowych 


Warszawa, (PAT). Na dyrekto+ 
| rów i prokuratorów „Wspólnoty Inte- 
| resów" dr, Tomalę, Schirfa, Kallen- 
f borna, Willingera, Górałczyka i Bern» 
hardia nałożył wydz. skarbowy ślą- 
skiego urzędu wójewódzkiego karę 
rieniężną w wysokości 55 mi, zł i 
48.060 z, za składanie fałszywych ze- 


rnań i udzłe!anie nieprawdziwych wy- 
Jaśnień do wymiaru podatku dochodo« 
wego za lata 1929-51 wzgłęńnie za 
1832 dla Ratowicziej Sp. Akc. /jedno- 
czonych Hat Królewskiej I Laury. 
Równocześnie nałożono odpowie: 
dzialność za całkowitą grzywnę w tej 
wysokości na wspomniane huty. 


Ahy obywatel miał zajęcie... | 


Warszawa, 10, 1. — Od i lutego 
ubezpieczalnie społeczne przestaną in- 
kasować opłaty na rzecz funduszu pra- 
cy. Rozporządzenie rządowe przekazało 
inkaso tych opłat funduszowi beżrobo- 
cia, a opłaty muszą być wniesione do 
20-go każdego miesiąca, następujacego 
po dokonanej wypłacie uposażeń. Zmia+ 
na sposobu wółacania składek przynier 
sie niemałe kłopoty gospodarstwom do- 
mowym, żatrudniającym służbę, - oraz 

| drobnym warsztatóm pracy, zetrudnia- 
jacym nie mniej aniżeli 5 pracowników, 
które nie obłacają składek na bezróbo- 
cie. Ani gospodarstwo domowe, ani 


drobne warsztaty pracy nie miały do- 
tychczas nie do czynienia z funduszem 
bezrobocia, gdyż składki na fundusz 
pracy były ściagane przez ubezpiecza|- 
nie społeczne, razem ze składkami za 
ubezpieczenie chorobowe i emerytalne. 

Od 1 lutego gospodarstwa dómowo 
* drobne warsztaty pracy będą zmuszo- 
ne co miesiąc wnosić opłaty i do ubez- 
pieczalni społecznej i do funduszu beze 
robocia i załatwiać szereg uciażliwych 
formalności manipulacyjnych. Na <fun- 
dysz:pracy płać: -się 2 proc vod zarobku 
brutto, przyczem: odrzuca się końcówkę 
zrosżów. Pracodawca płaci 1 procent. 
a pracownik też jeden procent. tw) 


(3! 


_ Układy rzymskie 


zaaurohowane 
Paryż, (PAT) Agencja Havasa 
donosi; Radą miu. zaaprobowała ukta- 
dy zawarte w Rzymie i urpoważniła 
min, Lavala do wniesienia do Izby od- 
rowiedniej ustawy ratytikacyjnej, 


Nowy szef 
piacówki estońskiej 


Warsżawa, 10. 1. W przyszlym 
tygodniu przyjędzie do Warszawy no- 
wy szef placówki estońskiej Markus, 
dolychczasowy przedstawiciel dyplo- 
malyczny Estonji. (w) 


Sesia unsnadarcza 
Ententy Bałkańskiej 


Ateny. (PAT). Rada Róryścane 
Ententy Bałkańskiej zakończyła sw 
pierwszą sesję, W czasie tej segji omó+ 
wiono szczegółowo zagadnienie zbliże- 
nia gospodarczego 4 państw oraz opra- 
cówano sprawozdanie, przeznaeżone 
dla stalej Rady Ententy Balk, majacej 
się zebrać w dniy 10, II. w Buka- 
roszcie. 


S$owlety zapraszalą nas 
na festiwal filmowy 


Warszawa, 10. 1. Sowiety zo- 
prosiły reprezentantów polskiego prze- 
mysłu filmowego óraz śfóry artystycz- 
ne do udziału w międzynarodowym 
fostiwalu filmowym, który odbędzie 
się w Moskwie i Leningradzie, (w) 


Apetyty na Kłainedę 

Berlin (PAT). Odbyło się tu 
zgromadzenie związków ojczyżnia- 
nych wschodnio i zachodnio-pruskich, 
ną którem nadprezydent Prus 
Wschodnich, Koch oświadczył: Wie- 
rzymy. że po plebiscycie w Zagł San- 
ry wybie godzina, w której nasi brá: 
éla w Klajpedzie będą mogli znowu 

robadnić odętchnać na syoipi obsza 
Llo. 5 A 


Ciamnienie loterii 


Warszawa. (Tel. wl) W. ciągnie 
niu loterji większe wygrane padły, na 
następiwące numery: 

1%700 zł. na n-ry: 125015, 140548, 
106032. 

5,900 zł na nry: 17001. 52185. 80000, 
9oei1. 117427, 138378, 151158, 176115. 

2.090 zł na n-ry: 2934, 0502, 11517 
21757, 38869. 42000, 49083, 51582, 57970, 
06494, BORSE. 73872. 76015, 81235, 84027, 
118881, 135704, 130455, 140876, 153595, 
157008, 178705. (w) 

Warszawa, 10. 1. W ciągnieniu 
popoludniowem wygrane padły nastę- 
pujące numery: 


10.60) zł — 37571, 41.010, 68552, 
127.612, 144097; k 

5703 zł- — 9.502, 87.183, 89.787, 
98.550; - 

2.000 zł — 12578, 19.058, 23.396, 
44.920, 46.711, 53497, 63.111, 9.037, 
78,879, 685.851, 93510. 06.145, 113.582, 


118.569, 183.729, 138.052, 147.081, 149.857, 
i EA 159.057, 159.289, 161.309, 178.745, 


Czasopismo lekarskie „Deuteches Aerz- 
ten-Blatt" podaje, że w Niemczech dotvshi- 
czas praktykuja okolo 6000 lekarzy Ży- 
dów. w tem stosunkowo znaczna ilość w 
kasach chorych. Na ogólną liczbę okato 
60 000 lekarzy w Niemczech, Żvdzi dziś je- 
szcze stanowią 10%, podczas ady stosunek 
ludności żydowskiej do niemieckiej wy- 
nasi 1:100; * 


W azżeregu miejscowości Saksonii gra- 
aują choroby ztkażne jak dyfteryt. ezkar- 
lątyna iśraźlica. Epidemia do*knęla prze- 
ważnie dz szkolne. Liczhą zachorzeń 
roczyła już 1000. Szereg szkól zam- 
knięto. W Bornio chorych wet kilkana- 
ście dzieci emigrantów polskich, Są licz- 
ne wypadki smien 


Zakłady Gitroena przvięły do pracy dal+ 
śżych 2000 robotników. Pomimma to, wśród 
nieżatrudnionych panuje pódniecer'ć. Za 
strony bezrobotnych zakładów Citrosna 
posta naw icno'd ymazać się w ońnowirdn:ch 
mierostwach wypłacenia zdsilków oraz 
zerzanizować w sabote marsz elndnvch 
na paląć Burbóńów. gdzie dólegacja wręs 
czy członkom parlamentu rewidykucję w 
sprawie zakładów Citrucha 


Przyczyny wielkiej katastrofy kolejowej 
jaka zdarzyła się przed kilkoma dnia 
linji Moskwa — Leningrad. bada specjalna 
komisja śledcza. Czy ogól dowie się re- 
sultatu? 

Narazie godne jest uwagi nawet to, co 
podały krótko pierwsze depesze prasowe 
Godne uwagi dlutego, Ło znów ukazuje się 
między 'zparami cząstka rosyjskiej „rzeczy 
wistości 

4 więc cała litanja niedomagań aparatu 
kolejowego: Pociąg przejechal zamknięty se- 
major na stacji Torbigo. Dyżurny nie za- 
uważył semafora, a zwralniczy nie zatrzymał 
pociągu. Okazuje się również. że parowóz 
krytycznego pociągu wyszedl niedawno z re- 
montu z defektami. 

Dalej przynoszą pierwsze wyniki ankiety 
szereg rewelacyjnych szczegółów o „porząd- 
kach”, panujących na linji: System sygna- 
łowy od dluższego czasu nie fitnkcjonował. — 
podobno już od szeregu miesięcy znane były 
niedomagania. Na raporty do władz wyż. 
szych nie otrzymywano odpowiedzi, tak. że 
służla kolejowa przestala zwracać uwagę na 
sygnalizację itd. itd. 

I pomyśleć, że ruch kolejowy odbywa się 
bez pomocy sygnałów, czyli bez najwaźniej. 
szego czynnika. gwarantującego bezpieczeń: 
stwo! W dodatku działo się to nie na akims 
bocznym torze prowincjonalnym, ale na ma- 
gistrali Moskwa — Leningrad! 
fakt, że aresztowano odrazu 
onarjuszy? To chyba tlko 

tojenia" opinii, jak to nieraz się 
dzieje w Sowjetach, że w razie awantury za- 
myka się parę ofiar . dla przykładu”. Niech 
narótl wie. że system jest zdrów. tvlko że nie. 
y go wypaczają! 
owy kongres sowiecki. któ- 
ry rozpocznie się nirbawom w Moskwie. bę: 
dzie teiał temat do dyskusji nad wypadkami 
„bałaganu* administracyjnego. Wobec ilo- 
zwoloctej da powitego stopnia w państwie so~ 
e ylyki tego rodzaju wydarzeń 
awot zdzialać coś pożytecznego. 
nie ujdzie mu zapewne uwa- 
gi. w rodzaju ostatniej katastru(y 
kolejowej należą do tej samej kategorji. co 
owe TO proc. tidetnych traktorów piati- 
letki, kióre zdolne są tylko na to, aby pójść 
na szmelc. 


Bitwa 100 robotników 


Warszawa, 10. 1. Podczas ža- 


targu z wyrębaczami lodu na porcie ; 


Szczęśliwickim a robotnikami składu 

Todiu Szmula Stadholca wynikła bfj- 

ka, w ktćrej brało udzial okolo 100 

osćb, Poturbcwano kilku robotników, 

a m.in. róvnież i Stadho'ca, kt*remn | 
podczas bćjki skradziono 3.60 zło- 

tych. 


Amhasator W. Brytanii 


Warszawa. (PAT)  Przy.cchał 
do Warszawy z Berna nowomianowa- 
nv ambasador Wielkiej Brytanji sir 
Howard William Kennard z małżonką. 

Na dworcu głównym witali amba- 
sadora dyrektor protckółu dyploma- 
tycznego dr. Karol Romer oraz człon- 
kowie ambasady angielskiej w War- 
szawio. 


Na 15 iat więzienia 


Tarnow. (PAT.) Zakońc”vł się 
proces przeciw Różyckiemu i tow. 
oskrrżonym o morderstwo na osobie 
Bajli Grünberg I Berty Sollender oraz ; 
ciężkie pobicie Idessy Werss, Frimety | 
Grünberg I L. Steindlinę. Po przeslu- 
chaniu licznych świadków i wywodach 
stron ława przysięgłych odpowiedzia- 
ła nrzeczęco na pytanie główne w kie- 
rurku zbrodni umyślnozo zabójstwa, | 
zetwierdiła natomiast pytania co do t 
nioumyślneto zabójstwa, rabunku l 

I 


namowę co rabunku, 
Wcbac toto trybunał skazał Igna- 
tego Różyckiego, Władvsława i Broni- 
stawa Urboniska oraz Franciszka So- 
ko'sk'oro na karę więzionia po 15 lat 
käżdaro i wszystkich na utratę praw 
obywatelskich przez 10 lat. 


„Dar Pomorza“ 
w ilrońze to Honolulu 


Warszawa, 10. 1. Statek szkol- 
ny .Dar Pomorza“, odbywający po- 
dróż naoko'o świata zna'dował się 8 
b. ra. o 700 mil od wysp hawajskich, a 
o 9C0 mil cd roriu w Honolulu, dokąd 
statek zawinie w ciągu bieżącego ty- 
godnia. Wobec wczcśn'ejszego niż 
przypuszczano przybycia „Daru Pomo- 
rza” do Fonolulu, statek ten również 
zawinie wcześniej do Jokohamy, Na 
pokladzie ws”yecv znajdują się w do- 
brym zdrowiu. (w) 


| którem stw. 
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Bunt 150 policjantów w Czangli 


Na uśmierzenie buntowników wysłano silne oddzialy wojska 


Szanhai-Kwan. (PAT). — W 
Czangli, który jest ważnem miastem 
w strefie zdeniiiiiaryzowanej w Chi- 
nzch północnych, zbuntowało się 150 
policjantów chińskich. Celem ożrony 


inieresów obywateli japońskich w 
Czangli zostaly tam wysłane z Szan- 
haj-Kwan oddziały żołnierzy japoń- 


| skich. 


Wulkan zniszczył 200 domów 


Wśród gruzów znnjduje się uiele zabitych osób 


Stambuł. (PAT). Szkocy, wyrzą- 
dzone przez tr”ęzienie złomi na wy- 
spach morza Marmara, są bardzo 
znaczne. Zniczczeniu uległo 20) do- 


kano, sądzą jednak, że wśród gruzów 
znajduje się wielu zebiiych. Akcja ra- 
łunkowa jost wielce u rnćniona z po- 


| wodu silnych mrozów i burzy śnież- 
mów. Runowisk jeszczo nfo przeszu- » nej. 


Biale marzenia narciarzy? Piękny skok ze skoczni. 


Nowa scesia w Chadecii 


Trzech posłów wystąpiło z klubu i utworzyło nową partje 


Warszawa. (PAT). Posłowie Bit- 
ner, Bogdanowicz i Czescik wystąpi 
z klubu Ch. D. i ulworzyii nowy klu 
pod nazwą „Chrześciański Klub Lu 
dowy“. Czionkowie tezo klubu opubli 
kowali równocześnie ośw .adczenie, w 
rdzają m. in. że nie mo- 
gą zgodzić się na faktyczne urzeczy- 
wistnienie w organizacji chrześcijań- 


skiej demokracji zasady wodza i że 
rzez to zmuszeni są do utworzenia 
Irębnego klubu i stronnictwa, pozo- 
-a,ąc wiernymi Gawniejszym politycz- 
iym i ideowym zasalom Ch D 
W oświadczeniu, które złożyli sece- 
sjoniści, podają, że nie godzą się jako 
denzokracji na faktyczne istnienie or- 
ganizacji Ch. D, jakkolwiek pozostają 


wierni zasadom poiitycznym i ideo- 
wym Ch. D Nowy klub oświadcza, że 
będzie stał na stanowisku opozycyj- 
nym i będzie się przeciwstawiał wszel- 
kim - poczynaniom szkodliwym -i 
sprzecznym z ideałami prawdeswegó 
chrześcijanina. Klub będzie walczyi a 
ducha i kulturę chrześcijańską w Pol- 
sce, o prawo narodu do stanow cenia o 
swoim losie, o wolności i prawa Ko- 
ścioła, świętość rodziny 1 malżeństwa, 
io zapewnienie pelni praw obywatel- 
skich oraz wzrost warunków bytu ma- 
terjalnego. (w) 


Przeciw ustrolowi 
jedynowłańiczemu 


Warszawa. (Tel. wl.) Senator 
Wożnicki (Klub Ludowy) wystosował 
do przewodniczącego komisji konsty- 
tucyjnej Senatu pismo, dotyczące pro- 
jektu nowej ustawy konstytucyjnej. W 
piśmie swem sen. Woźnicki stwierdza, 
że projekt nowego ustroj nukonstytu- 
cyjnego jest co do swego charakteru 
szkodliwy. sprzeczny z zasadami de- 
mokracji i najpiekniejszemi tradvcja- 
mi narodowemi. Senator Wożnieki 
stwierdza. że projekt Klubu B. B. 
oparty został na zasadach. które w 
społeczeństwie polskiem ani zrozu” 
mienia. ani nznania nie znajdą. Pra 
jekt winien być całkowicie uchylony 
a jezo mie'sce winien zająć projek 
hardziej zgodny z interesem państwa i 
jego obywateli w drodze ponownej ini: 
cjatywy ustawodawczej. 


Malaria zahiłą 4000 osób 


Londyn (PAT.) Z Golomto fwy- 
sra Ceylon) donosza, że w mieście Fe- 
gal wybuchła z niebywałą silą enire- 
mja matarjł. Stwierdzono, że w cia- 
gu ostatniego tygodnia zachorowała 
250 000 osób. 4000 chorych zmarło. 


We Włoszech śnieni 


Trjest (PAT) W calych póln. 
łoszech zanotowano obfite opady 
śnieżne oraz znaczny sprdek temnera- 
tury. Mróz dochodzi do 8 st. W kilku 
miastach zmohilizowano oddziały TO= 
botników. którzy pracują nad uprząt- 
nięciem śniegu na ulicach. 


A w Stanarh Zierlnoczonych 
toriv tata. 


Nowy Jork. (PAT) Nagle pod- 
niesienie się temperatury wywołało ta- 
janie lodów na rzekach. Wiele rzek 
wystaniło z brzegów. powodniąc duże 


| szkody w Nowej Anelii f stanie nowo- 


iorskim. Port nowoiorski nawiedziła 
gęsta mała. utrudniająca. a nawet u- 
niemożliwiajaca wypłynięcie z portu 
wielu okrętom. 


Nilcza, 10 nie wiedza cego HA... 


Do portu konstytucyjnego „sanasta“ płynie bez busoli 


Warszawa, 9 stycznia 


W piątek senacka komisja konstytu- 
tyjna uciwali poprawki do projektu 
konstyiucji. To znnezv uciiwali te po- 
vrawki. które zaproronuje referent s 
Roslworowski oraz przeg'osuje te. kt 
enie zapowiedział w toku 
ən. Makarewicz. Inne po- 
ie będą zg:oszone do projektu 
sejmowego. nad którym toczyła się de- 
bata, a jest to projekt, ucliwalony przez 
3. B. w sposób tak osobliwy pamiętne- 
go dnia 28 stycznia roku zeszlego. 

Klub Narodowy przez usta swego 
przedstawiciela sen. Glabińskiego za- 
brał głos w dvskusji ogólnej i wtedy 
zaznaczył swe zasadnicze stanowisko 
Pozatem nie brał udzialu w dyskusj 
szczegółowej. Tę samą taktykę zasto- 
sował klub PPS. Ze stronnictw opo- 
inych polskich jedvnie klub ludo- 
zabierał głos przez usta sen. Woż- 


w 
nickiego i dawal material do dvskus 
polemiki członkom klubu rzadowezo 


Uwagi rzeczoznawców: prof St Sia- 


iego, jednego z  naj!epszvch 
znawców prawa konstytucyjnego w 
Polsce i długoletniego parlamentarzw. 


i 
| 
j 
| 


równo w pariamencie wiedeńskim. jak 
i sejmie galicyjskim. oraz prof. Wacla- 
wa Koniarniekiego. który mimo mlode- 
go wieku zdobyl sohie poważne stano- 
wisko w świecie nauxowvin. mineły zu- 


ve!nie bez echa. Zastrzeżenia obu rze- 
czoznawców byi bardzo poważne. 
Prof. Starzyński. który w sposób bardzo 


spokojny. a zarazem niezwykle zilnv za- 
kwestjonował wartość całezo projektu. 
stwierdził z żalem w „Kurierze War- 
szawskim krótko po swem wvstąpie- 
niu. że słowa jego i przestrogi padly 
całkowicie w próżnię. 

Projekt B. B. zostanie uchwalony 
przez Senat z temi poprawkami. które 
pozwo:ono sen.  Mostworowskiemu 
przedtożyć. Przed'ożył je raczej z po- 
czucia karności niż może z wewnętrz- 
nego przekonania. W prywatnych bo- 
wiem rozmowach senatorowie i poslo- 
wie konserwatywni niedwuznaczn'e 
wyrażali: swoje rozmaite zastrzeżen:a 
zarówno co do istotv projektu. jak i 
form tego uchwa ania. 

Dzieje sie to właśnie w tym czasie 
kiedy główny organ zachowawców 
«Czas” drukował kilka artykułów w 
obronie liberalizmu gospodarczego. a 


sty, głośnego ze swych wystąpień za- | pizedewszystkiem politycznego, kiedy 


w szeregu artykułów nawołvwał posłów 
i senatorów z B. B do samodzieinych 
tąpień i samodzielnego myślen a. 
atnio przed paru dniami. niszne o 
znaczeniu opinii pubiicznei dla ż 
naro lowego, „Czas* 
opinii powinien sie wyrażać w wystą- 
pieniach pariamantarzystów z B. B 
zeza konserwatywnych, przest 
rzed dotvchezasowa metod? iedv- 
nie stawania w obronie proiestów rza= 
aowvch i projektów B. B. Nawołvwa- 
nia te jednak nie zna.azły wyrazu w 
praktvce, a w debacie konstvtucvinej 
tjak zresztą i w innych) senatorowie 
konserwatywni ograniczalissię tylko do 


iepliki opozycejonistom 

Wtedy zaś gdy zastrzeżenia były 
bardzo poważne, wano taktykę 
milczenia. Tak np. sen. Wożnicki 


kwestjonował celowość obrad nad 
patem. co jeszcze mocuiei podkreślił 
sen. Makarewicz. należący do „šanas 
tyinej” grupy Ch. D, 


„Jest to jeden z najwię 
— mówił p. Mekarewicz że nie wiemy, 
jaki ten Senat będzie. Sen. Wożrizki ma 
zupelną rację, wyeuwając szereg zastrz: 
żeń. Powinny być jakieś tezy, mówiące ja- 


zych blędów 
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ki będzie skład Senatu. Całą sprawę ordy- 
nacji wyborczej do Senatu odsyłą się do 
późniejszych ustaw. brak: jednak tej tezy 
w konstytucji razi niezmiernie.” 


Referent sen. Rostworowski na te 
zarzuty znalazł bardzo osobliwe tłuma- 
czenie: 


„Jesteśmy w stanie płynności form u 
strojowych. Nie wiemy jeszcze w jakim 
Rup pójdzie organizacja spoleczeń- 
siwa" 


To wyznanie dowodzi najlepiej. fak 
beznadziejnie oceniają sytuację nawet 
ci, którzy swoje nazwiska splatają przed 
historją z nowym projektem konstytu- 
cii. Stają przed nieprzebitą tajemnicą 
i nie widzą. przed soba drogi. 

Peznadziejrość tych sier najlepiej 
dowodzi, jak orojekt sam jest n.eprze- 
myślany i nieprzepracowany. Bezna- 
dziejność sytuacii przebija się także ze 
stanowiska prasy prorządowej. która w 
chwili wykańczania najważniejszej 
pracy swego obozy zachowuje milcze- 


n'o i bynajmniej nie podkreśla znacze: 
nia prowadzonych debat. H, W. 
dak zmarł 


$. p. prof. Ulmann? 


Warszawa, 10. 1. Donosiliśmy 
już o śmierci profesora Edwarda Ull- 
manna, naczelńego dyrektora eloktro- 
wni w Łodzi. Ś.p, Ullmann wracał w 
towarzystwie małżonki ze Szwajcarji 
do Łodzi, Wieczorem spożył kolację w 
wagonie restauracy nym, poczem udał 
się do wagonu sypialnego na spoczy- 
nek. W kwadrańs potem Ullmannowa 
usłyszała krzyk, a gdy podniosła się 
do‘ rnęża * wydawał on już ostatnie 
tchnienia. Wóz odczepiono i zatrzyma- 
no go na dworcu w Norynberdze. Le- 
karze stwierdzili śmierć wskutex ata- 
ku sercoweto. Cia'o Ulmanna będzie 
spalone w tamiejszem  krematorjum. 


Bilans handai zarranicznego 
Przywileje dia Gilyni 


Warszawa, 10. 1, Wedlug zesta- 
wioń statystycznych bilans handlu 
zagranicznego Polski na grudzień r. 
ub, przyniósł saldo dodatnie w wyso- 
kości 10.203 tysiące. Za cały rok ubie- 
gły 1934 saldo dodatnie wyniosło 
178:280 tysięcy. (w). 


Port leningradzki zamarzł 


Leningrad. (PAT.) Port w Le- 
ningradzie zamarzł. Żegluga została 
zupełnie wstrzymana. 


n i + 
Nie mogą się uspokoić... 
Paryż. (PAT.) Ag. Havasa dono- 

si z Wiednia o ożywieniu działalności 
nar.-soc. Władze administracyjne au- 
strja przedsięwzięły środki zapo- 
biegawcze przeciwko ewentualnym 
wystąpieniom. Aresztowano szereg 
agitatorów nar-£00, 


Krwawe siarcia 


Londyn (PAT). Reuter donosi z 
Ko'hapur, że liczba ofiar starcia lud- 
ności mahometańskiej z policją wyno- 
si 11 zabitych i 35 rannych. Część lud- 
ności mahometańskiej zbiegła do wilo- 
ski Aira, unosząc ze sobą rannych. 
Możliwe przeto, że liczba ofiar jest je- 
84026 WYŻSZA. 


1, Mafar tiyrektorem 
biura personaltego 


Warszawa. (PAT). Z dnia 1. I. 
br. stanowisko dyr. biura personalne- 
ra w Min, O. S. objął major Stanisław 
Trela. 


Przywilej dla Gdyni 

\Warszawa 10.1. Rada mini- 
strów uchwaliła projekt ustawy nowe- 
lizujęcej dekrot z czerwca 1927 r. o po- 
pieraniu rozbudowy i rozwoju gospo- 
darczogo miasta i portu gdyńskiego, 
Nowela wprowadza przepis, który 
ustali, że przedsiębiorstwom przemy- 
st$wym i komunikacyjnym, które da 
końca rozu 1940 powstaną i będą się 
zna dowały w Gdyni, Rada ministrów 
może w wyjątkowych wypadkach za- 
sługu gcych na szczególne uwzględnie- 
nie udzi”lić zwolnienia na okres 10 lat, 
ale niedłużej, jnk do roku 1941. od 
państwowezo podatku dochodowe?o, o 
ile przedsiębiorstwa, te uczynią w cią- 
gu roku 1940 inwestycje, mające zna- 
czenie dla rozwoju miasta i portu 
glyńskiego. (w) 


i 


Z debat budżetowych 


nóżowe okulary posła Walewskiego... 


Za ery „sanacyjnaj” w Poisce nastały czasy sielskie anielskie 


Warszawa, 10. 1. W czwartek 
komisja budżetowa Sejmu przystąpiła 
do prac przedświątecznych i na posie- 
dzeniu przedpołudniowem omawiala 
budżet ministerjum spraw zagranicz. 
nych, a na posiedzeniu wieczornem 
ministerjium sprawiedliwości. Poseł 
Walewski, przedstawia'ąc budżet 
ministerjum sprawiedliwości, stwier- 
dził. że preliminowany jest w wysoko- 
ści 40 miljonów, a mniejszy jest od 
budżetu zeszlorocznego o 27 tysięcy. 
Ze szczególnem naciskiem podkreśli! 
rozwój pracy eksportowej, działalność 
placówek konsularnych i gospodar- 
czych. - 

— Zorganizowaliśmy twierdzi 
mówca — į organizu' emy nowe pla- 
cówki. konsularne głównie w krajach 
dalekiego wschody, jak Chiny, Japo- 
nia; Mandżurją į Australja. 

Podkreślił doniosłość traktatu z 8 
marca 1934 r. o zniesieniu wo'ny cel- 
nej z Niemcami oraz porozumienia 
handlowego również z Niemcami z 
dnia 11 października 1934 r. 

Qmawiajec aparat prasowo-pronaznn- 
dowy, zwrócił uwagę, że dotvchezas był 
nastawiony on na propagande antvnol- 
ską, niemiecką, a gdy ta ustała, praca 
stała się intensywniejsza na terenie 
proparandy kulturałnej i gospodar- 
czej. W dziedzinie stosunków praso- 
wych polsko-francuskich w roku u- 
biegłym sytuacia wykazała spec 'alne 
krytyczne nastawienie w stosunku do 
Polski. 

W roku uh. bawiło w Posce prre- 
sz% 6% dygnitarzy. z tego 60 franci- 
skich, 17 angielskich, 44 amerykańskich. 
67 austrjack'ch i 407 niem'eckich itd 
Specjalna pieczotowitościa cieszyła si 
op'eka nad emigracja. zwłaszcza w dzie- 
dzinie kulturalnej i sospodarczej. Co do 
wydalania robotników polskich z Fran- 
cji, to rzad polski czuwa nad fem za- 
gadnieniem į nie dopuści do,wskraczeń. 
przeciwko uprawnienioń, uzyskanym 
dia robotników polskich. ` 

Szkolnictwo polskie cieszy się rów- 
nież gorliwą opieka władz rządowych 
Liczba szkół po'skich zagranica jest ni- 
kła. ale ilość dzieci polskich wzrasta. 
W Stanach Zjednoczonych języka pol- 
skiego uczyło się 350 tysięcy dzieci, a 
we Francji ponad 27 tysięcy. Pomyślnie 
rozwija się harcerstwo na emigracji, 
osiagając najwyższy rozwój w Stanach 
Zjednoczonych, gdzie jest okolo 60 tys. 
harcerzy. W pracy nad mlodzieża jeste- 
śmy świadkami żywiolowego odrad: 
nia się życia narodowego w młodzieży 


na wychodźtwie, W tym roku Świato- 


wy Związek Polaków orkanizuje spe- 
clalny kurs wiedzy o Polsce oraz wiel- 
ki zlot młodzieży. W ciągu lata nastą- 
piła także konsolidacja gospodarcza 
przez stworzenie związków poszczegó|- 
nych fachowców. 
Wiceminister Szembek u- 
zupelniał wywody referenta Waiew- 
skiego, podkreślając POCZEKAĆ ustę- 
i dodając dane cyfrowe. 
c Poseł Piotrowski (P. P. S.) 
stwierdził, że polityka zagianiczna 
min Becka jest dla kraju niezrozu- 
mia'a, zwlaszcza wobec ostatnich róz- 
mów w Rzymie i zapowiedzianych roz- 
mów w Londynie. Bez przesady moż- 
na powiedzieć, że niema kraju w Eu- 
ropie, w którym polityka zagraniczna 
byłaby jak u nas osłonięta tajemnicą 
Co do emigracji, to widzi mówca zao- 
strzenie kursu przeciwko emierantom 
i dlatego rząd powinien obmyślćć spo- 
soby ratunku. Zwrócił uwagę na fun- 
dusze specjalne. które od szeregu lat 
stanowią nietykalną cyfrę przeszło 9 
milionów złotych. Co do szkolnictwa, 
to w St. Zjednoczonych prowadzi się 
wielką akcję wynarodowienia młodzie- 
ży nietylko przez czynniki handlowe, 
ale także niestety, przez sfery kompe- 
tenine, < 
Posel Zieliński (Klub Narodo- 
wy) po poruszeniu kilku zagadnień 
budżetowych zwrócił uwagę na traktat 
z Niemcami. Nie wszyscy pokładająa 
w nim nadzieję. Jako przykład mósł 
służyć  przedewszystkiem Gdańsk. 
Krzyżują się interesy molskia i nic- 
mieckie. Senat gdański rozwiązał 
stronnictwa polityczne, Uznano w 
Gdańsku. że rewolucja narodowo - £o- 
cjalistyczna obowiazuje w Gdańsku 
wszystkich obywateli. Lotnicze towa- 
rzystwa w Gdańsku weszly w sklad 
organizecyj lotniczych Rzeszy. Poli- 
cja gdańska  otrzyma!a niem'eckie 
mundury i wzbrojenie. ale reakria na 
te poriagniecja ze strony M. S. Z. nie 
nastąniła. Wprawdzie zawarto vkia- 
dy z Gdańskiem, alè nie notrafiono 
snrostać zadaniom, jekie się tam na- 
snnęły. Uk'ąd zawarty między że- 
aluea poleks. a komnaniami ham- 
hurskiemi, oddał w'rere n'emieckie 
linie komun'kącvjne miadzy Gdynia a 
hiiskim | dalekim zachodem. iak gdv- 
byśmy po to budowali port gdyński. 
ażeby najważniejsze arterie orzekazve 
wać zachodniemu sasiadowi. Bierności. 
którą MSZ stosowało d^ zagadnień pol- 
sko - niemieckich i odwrotnie, należy 
przeciwstawić niezwyvkła enereje, którą 
wineło w stosunku do Czechostowa- 
Jak gdvby na dany sygnal zgóry 


- Sowiecki statek r 


ozbił się o skałę 


Na Merzu Czarnem szaleje huragan 


"Moskwa. (PAT.) Sowiecki sta- 
tek „Buk“ rozbił się i osiadł na ska- 
łach w Zatoce Fińskiej w odległości 
50 mił ód Leningradu. Na pomoc za- 
grożonej załodze wysłano ekspedycję 


ratunkową. 

Na Morzu Czarnem szaleje hura- 
gan. Wiete statków rybackich zostało 
zepchniętych na peine morze. Jeden z 
nich zatonął. 


Tarasy z lodu nad 


brzegami Bałtyku 


Można po nich jeździć rowerami, motocyklami, a nawet 


samocho 
Wielka Wieś - Hallerowo, 
(PAT). Wzdiuż brzegów otwartego Bał- 


tyku poiworzyly się wskutek wielkie- 
go morza potężne zwały lodowe, a 
gdzieindziej jakgdyby terasy, które 
wielkimi stopniami schodzą do morza. 
Piasek na brzegu jest tak silnie za- 


dami 
marznięty, że jazda motocyklami, ro- 
werami a nawet samochodami nle 


sprawia trudności. Wielkie ożywienie 

tego rodzaju lokomocji daje się zauwa- 

e iy odcinku między Karwią a Dęb- 
ami, 


W trybach maszyny 


Tragiezna śmierć członka Wydziału Miodych Str. Nar. 


Pabjanice. (Tel. wl.) W nocy 
ub, wydarzył się w firmie Jankowski 
przy ulicy Legjonów nieszczęśliwy wy- 
padek. 


„Mianowicie Edward Nowicki, lat 
25 (ul, Leśna 14) zalrudniony był od 
dłuższego czasu w draparni firmy. W 
czasie pracy okolo godziny 23, pas 
transmisyjny wciągnął go wraz z 

rzędzą w maszynę i oberwał mu nogi 
1 ręce. 


I 


Na ratunek pospieszyli nieszczęśli- 
wemu robotnicy, 

Pomoc jednak okazała się zbytecz- 
ną. gdyż Nowicki poniósł śmierć na 
miejscu. Zwloki jego przewieziono do 
kostnicy miejskiej. 

Policja wdreżyla dochodzenia, ce- 
lem ustalenia. kto ponosi winę za wy- 
padek. Tragicznie zmarly Nowicki był 
oddawna członkiem b. 0.W.P. a 
nio 
ch Stron. Narodowego, 


czynnym członkiem Sekcji” 


rozpoczęła się kampanja przeciwko Cze- 
chosłowacji w obronie tauitejszej mnieje 
szości polskiej, Na!eżaloby sie zastano- 
wić, która grupa lvdności, zamieszkałej 
zagranica, zasługuje na wiekszą opiekę, 
czy w mniejszych miastach Czechosło- 
wacji czy w Rzeszy N'emieckiej 

Przewodniczący Byrka: Panie 
Pośle. czy nie zgodzilby się Pan. aby 
o polityce żazranicznej nie mówić na 
komisji budżetowej, zwlaszcza wobec 
zapowiedzianego exposć min. Becka, 

Poseł Zieliński: Chcę się zasta- 
nowić, jak funkcjonowa! aparat M. S. 
Z, czy mam prawo mówić w tych gra- 
nicach? 

Przewodniczący Byrka: Pan, ja- 
ko były dyplomata, sam znajdzie naj: 
lepszą drogę, jaką należy obrać z lego 
mie'sca. rt. 

Zieliński: Jaka grupa mniej- 
szości polskiej w Czechosłowacii czy 
w Niemczech, zasluguje n^ większą 
opiekę. Z sprawozdania rady organis 
zacy.nej Polaków zagranicą widać. że 
sytuacja ludności pols iczwy- 
kle ciężka, Mimo to nie słyszeliśmy o 
wydatnej pomocy ministerjum. gdy 
chodzi właśnie o, ludność polską, za- 
mieszkałą w Niemczech. 

Nawiązuąac do pobotu w Warsza- 
wie ministra Louis Rarthou zaznacza 


mówca, że nie dość umiejetnie trak- 
towano. naszezą sojusznika i krytvku- 
je naszą takttkę dyplomatyczną w 


pakrie wschodnim. > 

Przewodniczacy Bvrka nponnwnie 
prosi, ahy mówca ograniczył się do 
spraw budżetowych. 

Zieliński: Czv mam to uważać za 
odebranie mi etos? 

Berka: Jeżeli sie Pan przygotował 
do nrzemówienia na inny temat to 
istotnie muszę prosić o przestanie. 

Zieliński: W tych warunkach zrze- 
kam się glosu. 

-Pasel Rozmaryn (Kolo żydow= 
skje), zwrócił uwągę że osłątnia umo- . 
wa. z,Niemcami, postawiła naszych 
eksporterów w sytuacji bardzo trud- 
nej. 

Posel Zachajkiewicz (U> 
krainiec) poruszył sprawę teroru so- 
wieckiego w stosunku do Ukraińców. 

Poseł Tomaszewski B B. 
bardzo obszernie dotkną! zagadnień e- 
migracyjnych i stwierdził że układają 
się one w sposób jak najlepszy. 

Poseł Trąmpczyński (KI. 
Nar.) domaga! się wykształcenin praw- 
nego dla pracowników M S. Z. i przy 
tej i przy tej sposobności poruszył 
gadnienie traktatu o mniejszościach 
narodowych Oświadeznie z dnia 22-20 
września w Genewie o niehonorowan'u 
traktatu o mniejszościach nie uważa 
marsz Trampczyński za krok zły ale 
już przed latv tl domazał sie tego sa- 
mego, tvlko nie w tvch warunkach 


trawnych, tembardziej bowiem. że trak- 


tat o mniejszościach nie obowiazuje 
nas ze strony prawnej. Jest to sprawa, 
którą poseł Trampczyński poruszył już 
na łamach „Kuriera Poznańskiego“ i 
„Orędownika*. W roku 1923 oświadczył 
z trybuny, że nas nie obowiazuje trak 
tat, nie jest bowiem prawnie uznany. 
Każdy układ jest wtedy prawomacnv, 
Jeżeli jest przez wszystkich. którzv ro 
zawierają, podpisany i ratyfikowany. 
Tymezasem traktat jest dotad przez 
Stany Zjednoczone nie podpisany i tem 
samem nie może on być uważany za 
obowiazujący. 

Po' wystąpieniu posła Trąmpczyń- 
skiego dzisieiszy sekretarz generalny 
Ligi Narodów Avenol zwrócił się li- 
stownie do wladz polskich a niepodno= 
szenie tej sprawy i ówczesny M S. Z. 
prżychyliło się do jego prośby, ale to 
w niczem nie zachwiało zasady, 

Przedstawiciel B.B, poseł Mie- 
dziński, stwierdził, że polityka 
zewnętrzna rządu ma całkowite uzna- 
nie i poparcie B B., które uważa ja 7a 
zsodną z interesem Rzeczypospolitej 
i odpowiadającej godności narodowej. 

Posel Rymar domara| się ujaw- 
nienia traktatów naszych zawartych 
7 Gdańskiem. 

Poseł Hołyński odpowiedział, 
że sprawę tę wyjaśni przy budżecie 
ministerjum skarbu. 

Po krótkich wy'aśnieniarh wice- 
ministra Szembeka | referenta 
sbrądy nad budżetem MSZ. wyczer- 
pano. (w) 


Numer :9 - — 


Orędownik 
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- Koncepcja „zglajchszaltowania 


związków zawodowych w Polsce 


Pomysł pochodzi od lewicy „sanacyjnej* — Jakie są jeno cele — Popłoch w organi- 
zaciach ruchu zawodowego — Narodowe masy robotnicze zachowują spokój 


Pod koniec ubiegiego roku wypłynę- 
ła znowu sprawa t. zw „zglajchszalto- 
wania” robotniczych związków zawodo- 
wych. 

Koncepcja ta powstała na naszym 
terenie w lecie z. r, niediugo po zami 
nowaniu rządu premiera Kozłowskie- 
Ro i tragicznej śmierci Ś p. ministra 
Pierackiezo. Wówczas to lewica obozu 
„Sanacyjnezo* rozpoczęla energiczną 
propazandę hasła oparcia rządu o sze- 
rokie masv społeczeństwa. czyli o chlo 
pa i robotnika Pierwszego miało się 
bużyskać dekretami o oddiużeniu. przy- 
śpieszeniem i zradykalizowaniem prze- 
budowy ustroju rolnego, a także zbliże- 
niem się „sanacji“ do Stronnictwa Lu+ 
dowego. Do robotnika. któremu w o- 
kecnej sytuacii gospodarczej nie moż- 
na dać tego. czego oń potrzebuje. t. j. 
pracy względnie lepszych zarobków, po- 
stanowiono pójść drogą organizacyjną 

Jest rzecza zrozumiała, że radyka- 
łom „sanacyjnym” nasunęly się tu przy+ 
kłady z naibliższezo zarówno wschodu 
jak i zachodu. Rozwiazanie istnieją* 
cych związków „partyjnych* í ustano- 
wienie w ich miejsce przymusowych 
zrzeszeń pracowniczych o charakterze 
publiczno - prawnym ukazywało w 
perspektywie dwa doniosie, polityczne 
skutki: 1) osłabien'e lub nawet zupełną 
likwidacje opozycyjnych stronnictw ro- 
botn'czych i 2) zmniejszenie — zbyt 
wiolkiego. zdaniem lewlcy „sanacyj+ 
nej” — wplywu na rząd sfer gospodar- 
czych. zrzeszonych w „Lewiatanie” i 
dzialających za pośrednictwem izb 
przemysłowo-handlowych. 

Dopóki zamysły te nie wychodz 
poza łamy pism radvkalno - „sanaci 
nych“, nie wywoływały one większege 
zaniepokojenia w zainteresowanych ko- 
łach związkowych. Dyskutowano s0- 
bie o tych rzeczach dość spokoj 
Przyczem zaznaczyć naieży. że „glajch- 
szaltung* nie znałazła zwolenników 
nawet w zwiazkach „sanacyjnych”. co 
po bliższem zbadaniu tej sprawy wcale 
nie wydaje się dziwnem. 

Dopiero sierpniowe przemówienie 
premjera Koziowskiego, który bardzo 
ostro zaatakował dzialalność partyj- 
nych związków i uznał konieczność 
zmian w organizacji ruchu zawodowe- 
go. spowodowało reakcję, która wyra- 
ziła się w bardzo różny sposób. Wspól- 
nym dla wszystkich istniejrcych związ- 
kuw był popłoch. O ile jednak P. P. S 
potrafiła go opanować — przynajmniej 
narazie — w swych związkach klaso- 
wych i wespół z żydowskim „Bundem* 
zaczęła szukać kontaktu ze związkami 
komunistycznemi celem utworzenia 
wspólnego frontu obronnego. o tyle 
związki, pozostające pod wpływami 
Chrześcijańskiej Demokracji (Ch. D.) i 
Narodowej Partji Robotniczej (N. P. 
R.), oderwałv sie od politycznych ma- 
cierzy. podkreślajne skwapliwie swoją 
„apolityczność”. Na tę sama drogę we- 
szlo także bezpartyjne dotad i nięzałe: 
ns Zjednoczenie Kolejowców Polskich. 
które w opadzie zstosiło się do 
„współpracy” z B. B. W, R. 

Cel tej taktyki jest zupelnie jasnv. 
Sztabom kierowniczym  zawodówek 
wydaje się, że przez polityczne zbliże- 
nie się do obozu rządowego unikną 
grożby „giajchszallung”. A tej groźby 
boją się zyscy kierownicy, „sanac: 
ni” i me-„sanacyjni”, ponieważ zawie- 
ra ona w sobie zniesienie licznych: po- 
sad prezesów, dyrektorów, skarbników 
i sekretarzy. 

Nie wiemy narnzie, czy dojdzie do 
„zglajchszaltowania” zwiazków, czy 
ni Rzad, zajety kłopotami finanso- 
wemi i gospodarczemi. dotychczas z 
żadnym projektenr w tym kierunku nie 
wystopił. Podobna jędnak. jak docho- 
dzą wieści, coś się gdzieś przyzotowu- 
Potwierdza te wieści zachowanie 

iazku Związków 
dowvch (Z. Z Z). którv poczatko- 
wo bvł przeciwny uaifikacyjnemu przy- 
musowi. a ostatnio „ustosunkował się“ 
do niego pozytywnie. 

W każdym raz'e dotychczasowy prze- 
bez tei sprawy wykazał ogromną sła- 
bość zwirzków zawodowych. graniczą- 
cą niemal z rozkładem. Czasy, w któ- 

ś r 


+ socjalistów 


rych opanowane prz 
związki zawodowe dvktowalv wa wo- 
ię rządom i parlamentom. należa do 
przeszłości Tak jest wszedzie. niettl- 
ko'u nas. Zanik tej. zrożnej doniedaw- 
na jeszcze potęgi wykazał się najdosad- 
niej podczas rewolucji hitlerowskiej w 
Niemczech. 

Przyczyny upadku zawodiwek leżą 
częściowo w położeniu zospodsrczem, 
częściowó zaś wewnatrz samych związ- 
ków. Robotnicy odwrócili sie od or- 
gan'zacyj, które nie moga zapewnić im 
oracy, a nawet niebardzo o to dbaja 
Ogromne zaś rzesze bezrobotnych też 
nie ogladaja sie na zwiazki, które nie 
nrogą im dać zatrudnienia: i jeżeli or- 
zanizują się. tò na innvch podstawach 

Przyczyna wewnętrzna — to „elita“ 
związków. ich biuroksacja, która dba 


przedewszystkiem “o: samoistnienie 
zwiazków i w tej trosce 4etowa jest do 


daleko idaćych koinpromisów. O teim 
też robotyiev dobrze w edza 
Innym razem zajmiemy sić zasad- 


zą strona-zagadnienia prawno - pu- 
„nych awiazków „zawodowych. a 
mianowicie ich -pozscia w ustroju Ipo- 
tecznym i gospodarczy.n państwa. 

Te rzesze robotnicze. które zarna się 
obecnie tłumnie do opozu narodowe- 
go. oraz ich kierowniev nie.denerwuja 
się zamiarami unifikacvineini czynni- 
ków „sanacyjnych” bo. aezkolwiek i 
nasz obóz współpracuje z pokrew netni 
zwinzkami zawodowemi. te jednak or- 
sumizuie on masv robotnicze przede- 
wszystkiem na zasadach ideowvch. a 
tych nikt „zglajchszaltować” Grile 


Albańskie rewolucie 


Achmed Zogu 
"hyba, że mi ją odkup 


je 


4 — Po moim trupie wiedzie droga do mej korony, — 


Polska Azencja Telegraficzna po- 
daje: W dniu 5 stycznia r.b. żandar- 
mer,a wojskowa wpadła na trop nad- 
użyć, pope'nianych zapomocą doko- 
mentów wojskowych przy organizo- 
waniu wycieczek do Zakopanego W 
czasie od 22 grudnia 1034r. na szkodę 
kolei państwowych. Żandarmerja 
aresztowała tego dnia na dworcu 
Łódź — Fabryczna /funkc'onar,usza 
zwigzku rezerwistów st. slerzanta Ma- 
dońskiego i w czasie dochodzenia 
stwierdziła, że poza wymienionym 
brali udział w organizowaniu wycie- 
czek: k'erownik agencji wycieczkowej 
w Łodzi Majer Zeide, spóiwłaściciel 
tej agencji i były prezes okręgowego 
zwięzku rezerwistów Hipolit Piątkow- 
ski oraz reduktor niedawno zgłoszone- 
"o tygodnika „Głos kupca i rzemieśl- 
niką. chrześcijańskiego* — Edward 
Kowalski, 


Afera wycieczkowa w Łodzi 


Wohec stwierdzenia udziału osób 
sywilnych w- aferze, żandarmer,a 
zwróciła «*ę do cywilnych, władz ś.ed- 
czych, poczem prokurator sądu okrę- 
gowego w. Łodzi zarządził szereg rewi- 
żyj, w których wyniku aresztowano 
Kowaiskiezo, Zeidego i Piątkowskiego. 
Po przeprowadzeniu dochodzeń wstęp- 
nych, s ia śledczy w dniu 8 stycznia 
k zi jako środek zapobie- 
Xu do Piątkowskiego 
i Kowalskiego areszt bezwzględny, 
Zeide odpowiadać będzie z wolnej sto- 
py. Względem Madońskiego wojsko- 
wy sędzia śledczy również zastosował 
areszt. 

Dochodzenia prowadzane są przez 
prokuratora wojskowego oraz proku- 
ratora sędu okręzowego w Łodzi. 
Szczególy dochodzeń ze względu na 
dobro śledztwa trzymane są w ta- 
jemnicy. 


Dobrana 


rodzinka 


Randa fałszerzy paszportów przed sądem 


Łódź, tl. 1. — W lutym 1934 roku 
znany falszerz Kamieniec, który był w 
roku 1929 karany, otworzył w- Łodzi 
przy ul. it listopada 82 biuro „Eks- 
press”, które w błyskawiczny sposób w 
ciągu 12 godzin 'zalatwiało sprawy pa- 
szportów i wiz zagranie<znych. 

Wkrótce policja we Lwowie i Warsza 
wie' zatrzymała osoby. które miały sfal- 
szowane paszporty zagraniczne. Ka- 
mieńca aresztowano i przekazano do 
dyspozycji władz sadowych we Lwowie. 

Nieślubny syn Kamieńca. Szymon 
Goldfarb, i kochanka Kamieńca. Naclia 
Elbaum. wspólnie ze znanym złodzie- 
jem Jaukóbem Tennebaumem przy ul. 
Drewnowskiej 8 otworzyli nowe biuro. 
które'w.równie szybki sposób zalatwia- 


lo sprawy paszportowe. Rozesłano ulot- 
ki reklamowe. 

Policja zatrzymała w konsulacie 
niemieckim Tennenbauma, który legi- 
tymował się fałszywym paszportem. 
oraz w biurze Wagons Litd Esterę No- 
wak. która miała sfafszowaną wizę 
francuską. Ponadto stwierdzono. że 
Hirschowa zamieszkała w Brzezinach 
zostala zatrzymana „na granicy i ode- 
slana do Polski z powodu fałszywego 
paszportu, 

Sąd okręgowy w Łodzi skazał. Szy- 
mona Goldfarba na 3 lata więzienia, 
Nachę Elbaum na półtora roku wię- 
zienia Jakóbn Tennenbauma na 8 mie- 
sięcy więzienia. 

— 


(o dzień n'es'e 


Wyhuch maszyny parowej 


Łódź, 11. 1. Wczoraj rano w fabry- 
ce Steigeria przy ulicy Miljonowej 
35/87 wydarzył się ciężki wypadek. 

Z niewyjaśnionych przyczyn wy- 
buchla maszyna parowa wśród oglu- 
szającego huku Wybuch spowodował 
pękniecie częściowe muru. 

Około 500 robotników zostało na 
przeciąg kilku dni bez pracy, ` 


Nieludzkie nostenowanie 


Onegdai wlaściciel dómu przy ul. 
Malczewskiego 52 na mocy wyroku są 
dowego wyeksmitował rodzinę robat- 
nika Jana Kostrzyckiezo który 7 kil- 
korgiem dzieci zainstalowa! się w bra- 
mie. 

Gdy oburzeni sąsiedzi usiłowali 
wnieść rzeczy Kostrzyckiego zpowro- 
tem do _ opróżnioneco mieszkania, 
snrzeciwił się temu zięć gospodarza 
Mrozik, który kiem dotkliwie pobił 
małżonków Kostrzyckich i spowodo- 
wał złamanie ręki ośmioletniej córecz- 
ce ich Józefie, którą przewieziono da 
szpitala. 

Mrozika aresztowano. Kostrzycki= 
mi zaopiekowali się sąsiedzi. „ 


Dom publiczny 


Policja prowadząc obserwację usta- 
Wta, że właściciel baru „Pod Białym 
Niedźwiedziem* przy ulicy Kilińskie- 
go 121. Stanisław Musiał urządził u 
siebie gabinety i przyjął piękne kel+ 
nerki, które pracowały pod warun- 
kiem. że na każde żadanie gości, będą. 
się bawiły w <abinetach. 

Ustalono, że Musiał z tego procede- 
ru czerpał znaczna zyski, pobiera ac 
dodatkowe ceny za trunki podawane 
w gabinetach. 

Policja przeprowadziła rewizję 
i aresztowała Musiała którego przeka- 
zano wladzom sądowym. 

Bar został zamknięty. 


Wvnarlek z hrnnią 


W Wierzchach Józef Kraflen ir7a- 
drit własnym snrosohem fuzję. Pod*rns 
maninniowsnia brania lufą zostala ro. 
zerwana nrzez ładunek i.Krąika do- 
znal roshicia czaszki | oberwania ręki. 

Ranny zmarł w szpitalu. 


Pożary 

W fabryce Rieiel i Pvszkowski (ul. 
Szorena 51 ną strychu zaraliły się tos 
wary. Oeień ueacila etraż. Straty wy- 
nosza 6 trsięcy złotych. 

W szlifierni Passanowa przy licy 
Takóbą 8 od iskry wvhuchł nożar. któ- 
rv zniszczył częściowo urządzenie szli- 
fierni. 

W fabrvre Tiniński j Ska, nrzv wl. 
Andrzeja 3 na podwórzu zonoliła sję 


hawe'na. Pożar ugasiłą straż. Strat 
nie obliczono. 
Poza tem zrnotówano pożar w 


mieszkaniu dr Sturaia nrzv wiicy 
Pitr=owskiej 76 i przy ul. Kilińskie- 
go 25. 


Zwoln'enie z aresztu 


|  Pabjanice (Tel, wł) W dniu 
wczorajszym zwolniony został 7 aresztu 
rrezes Stron Narodowego kol. Kuśni- 
der Stanisław. który odsiadvwał karę 
1 dni aresztu za to. że w świeta wielka- 
nocne ub rok netnił w kościele św- Ma- 
teusza straż przy zrobie Chrystusa, w 
mundurze Stron. Narodowego. 


Wvhuch 
w gazowni lwowskiej 


Lwó (PAT) Wezora* wydarzył 
sie przy zbiorniku gazowni miejsk'ej 
tragiczny wwpadek Mianowicie we 


wczesnych godzinach »orannvch orzv= 
iechali samochodem inż. Sche:kart 2 
zużowni miejskiej. monter i szofer, 
Wszysew trzej udali sie do rozdzielni. 
W pewnej chwili z nieznanych orzv= 
czyn na'tapił wybuch. Płomienie ob- 
ieły inżyniera i montera Nadbiegła ro- 
moce. której udało się uratować nieszczę- 
śliwvch. 

Inż Scheikart odniósł bardzo cieżkie 
voparzenia W stanie żroźnym orze- 
wieziono za do szpitala Monter | =70- 
fer sa lżej noszwankowani. Wedlug 
opinii zarzadu gazowni wybuch nA-ta- 

l nil nie w-samef rozdzielni, lecz obok, na 
wolnem powietrzu, 
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Powieść przez 6. Acrement 


) 
— 0! ktoś dzwoni... Pewno Jakaś 
wizyta. 

— To pewnie ksiądz dziekan. Róża 
zawiadomila go o mojej chorobie. 

Tak... poznaję głos jego. 

— Czy w pokoju wszystko w po- 
rządku? 

— Tak kuzynko... Zresztą nic tu 
nie widać. 

Ksiądz dziekan woła już od progu: 

— Kochana pani, przyszediem ży- 
czyć jak nuajprędszego powrotu do 
zdrowia. 

Taka ciemność panuje w pokoju, 
że ksiądz zamiast iść da łóżka, zwraca 
Się w przeciwną stronę ku umywalni. 

— Dziękuję księdzu dziekanowi — 
mówi Telcyda umierającym głosem. 

— Spotkałem przed chwilą naszego 
zacnego doktora Crepinois.., Rozwiał 
wszelkie obawy. Trochę wyczerpania 
podobno. Żadne komplikacje nie są 
przewidziane. Bogu dzięki! Pojutrze 
jako przy niedzieli pewnie będzie juź 
pani na sumie. 

— Nie śmiem obiecać. Czuję się 
bardzo słaba. 

Róża, Joasia i Marynia stoją, jak 
łatwo się domyśleć — u loża chorej. 
Chwiejny płomyczek olejnej lampki 
rzuca na ich twarze dziwne refleksy. 
Ksiądz zwraca się nagle do Ady: 
zę To pani jest pielęgniarką kuzyn- 


— O, niel — energicznie przeczy 
Telcyda, znajdująca zawsze sily, gdy 
idzie o przeciwstawienie się komuś. — 
Gdzież takie młode dziecko! A przy- 
tem siostry moje nie zrzeklyby się ni- 
gdy przywileju roli samarytanek przy 
mojem łożu. 

— Dopiero teraz mi wolno było 
powiedzieć przelotne „dzień dobry" — 
oświadcza Ada, — Zresztą jestem cała 
przejęta czemś innem! 

- — Czem? 
* — Przeprowadzeniem projektu, któ- 
Ty chciałabym przedstawić księdzu 
dziekanowi. 

— Zaciekawia mnie pani. 

— Postanowiłam sobie dziś od ra- 
na pomówić o tem z kuzynką Telcydą, 
ale przeszkodziła mi jej choroba. Pró- 
bowalam zainteresować Joasię i Mary- 
nię, ale były zanadto zajęte. A idzie o 
to. 


— Ciekaw jestem. 

— Naturalnie, że ksiądz dziekan 
podzieli moje zdanie, że liczba bied- 
mych wzrasta z każdym rokiem. 

— Bez kwestji... wprost przeraża- 
jaco. 
— Każdy ile możności przychodzi 
biedakom z pomocą. Ileż biednych 
wspomagają moje kuzynki... 

— Wiem o tem! 

— Ale to wszystko nie wystar- 
Cza... 

— Niestety, środki, jakieml rozpo- 
rządza parafja, są tak male... 

— Coby powiedział na to ks, dzie- 
kan, gdybym zaofiarowała się zasilić 
je w wydatny sposób? 


— Powiedziałbym, że jest pani 
aniotem 

— A więc komunikuję, że mam na 
to sposób. 


— Ty, dzieciaczku? 

— Tak!... Urządzimy tombolę. 

— My? Ależ ja nie potrafię zabrać 
się do tego. 

— Ja podejmę się wszystkiego ».. 
Postaram się o fanty, rozsprzedam lo- 
sy... Urządzę zabawę... 

— Cudownie! 

— Mam nadzieję, że kuzynka Tel- 
cyda nie odmówi mi zezwolenia... Ba 
przecież nieupoważniona przez s. 

— Ależ dostaniesz je dzieweczko, 
dostaniesz z pewnością. Nieprawdaż 
kochana pani? 

— Bez wątpienia, księże dziekanie, 
jeśli ksiądz kanonik godzi się z po- 
myslem tego dziecka, 

— Przepowiadają ostrą zimę. Tom- 
bola ta będzie na chleb i węgiel dla 
biednych, 

— Drżę tylko wobec jednej trudno- 
jedynej — wzdycha Adeńka. 

— Przełamiemy ją... O co idzie? 

— Kuzynki moje w ciągu dni czter- 
dziestu zajęte b lą teraz domowemi 
porządkami. 

— Rzeczywiście, właśnie dziś zaczę- 
tyśmy. 

-- Musiałabym chodzić po ludziach 


sama. 


ści 


— Chce pani, żebym polecił jednego 
a wikawych chodzenie z nią? 

— 0, to byłoby bardzo uciążliwe 
dla niego! 

— Przedewszystkiem dla zajęć pa- 
rafjalnych, którym ledwie podolać 
możemy. Ale czemu nie miałaby pani 
chodzić w tej sprawie sąma? 

— Pewnie, że to byłoby najprost- 
sze. 
— Wiem, że w wielkich miastach 
panny z najlepszych rodzin chodzą sa- 
me, A nasze ulice są tak malo niebez- 
pieczne!... Co pani myśli o tem, pan- 
no Telcydo? 

— Ja zawsze dzielić będę zdanie 
księdza dziekana. 

— A zatem postanowione. Kocha- 
ne dziecko, życzę ci powodzenia. Do- 
staniesz do twej dyspozycji jedną z sal 
parafjalnych. 

— Jak tylko plan opracuję szcze- 
gółowo, przedstawię go księdzu dzie- 
kanowi. 

— Bardzo dobrze. 

W tej chwili weszły do pokoju Fe- 
licja i Karola Leronge z minami. do- 
stosowanemi do okoliczności. Usta ich, 
opuszczone w kątach, wyrażają sztucz- 
ne wpółczucie. Kroków ich prawie nie 
słychać na dywanie. Stoją przy łóżku 


milczące i ponure. Ze zdziwieniem 
też słuchają Telcydy, która odzywa się 
rażnym glosem: x 

— Bardzo dziękuję za odwiedziny. 

Widocznie czują się dotknięte wia- 
domością, że przyjaciółka nie jest bar- 
dzo chora; niewiele brakuje, aby za- 
rzuciły jej brak taktu. 

Marynia i Ada odprowadzają do 
drzwi księdza dziekana, który skorzy- 
stal z okazji, aby odejść. 

Ada promienieje. Powodzenie prze- 
szło jej marzenia. 

— Wyglądasz na bardzo zadowo- 
loną, moje dziecko mówi Marja, 
idąc ku drzwiom Telcydy. 

— Moje dziecko! Moje dziecko! Mó- 
wisz do mnie, jakgdybyś mogla być 
moją matką. Poco się postarzeć, prze- 
cież różnica między nami nie tak zno- 
wu wielka: Boże... Wyglądasz tak 
młodo! Zupełnie na niewiele starszą 
siostrę! Ja ręczę, że ty pójdziesz jeszcze 
zamąż!,.., Kto wie, czy nie żyje gdzieś 
mężczyzna. który cię kocha!.., Wyj- 
dziesz za niego! I będziesz szczęśliwa! 

— Ja? Ja? 

Biedna dziewczyna rzuca się nagle 
jak do ucieczki, przyciskając ręce do 
nadmiernis bijącego serca. 


Łółć kuzynek 


— Różo, czy wytarłaś kanoników? 

— Nie jeszcze 

— Spieszmy się... Spieszmy się! 

— Niema powodu garvączkować się 
Do wieczora wszyscy kanonicy będą 
zapakowani. 

Telcydą już jest zdrowa. Porządki 
są w całej pelni. Omiata się ściany, 
zdejmuje firanki. W osobną skrzynkę 
sklada się fotografje kanoników i sali 
jadainej. n 

— Maryniu — pyta Joanna — czy 
sprawdziłaś, czy ilość kanoników zga- 
dza się? 

— Nie, Janeczko... Zobaczę. 

Sprawdzenie wykazało brak jedne- 
go. 
— Którego brak? 

— Kanonika Buran. 

— Ah, takt... To co innego To ty 
nie wiesz, że Teloyda któregoś dnia. 
gdy kanonik Buran nie uktonil się ie), 
włożyła go za karę za bufet, Pewnie 
tami jeszcze jest. Choć kto wie, wobec 
tego, że przesuwałyśmy meble, mógł 
się zmiażdżyć, 

— Zasłużył na to w zupelności — 
wtrąca Telcyda. 

Przekonajmy się. 

Z niemałym wysiłkłem odsuwają 
bufet i wydobywają okryty kurzem 
obrazek. 

— Ernestyno, oczyść księdza Buran 
na podwórzu. 

Po południu Ada rozpoczęła swoje 
kursy. Cały dom jest przejęty tym fak- 
tem. Telcyda conajmniej dziesięć razy 
powiedziala jej, że nigdy nie byłaby 
pozwoliła na to, gdyby kanonik nie 
narzucał jej swej woll, Niema naj- 
mniejszego zamiaru cofnąć się, ale 
jest pelna niepokofu. 

— Do kogo pójdziesz przedewszyst- 
kiem? 

— Zastosuję się w zupełności do 
polecenio księdza dziekana. — Telcyda 
bierze listę spisaną przez księdza i 
wydaje okrzyk oburzenia. Pan de 
Fleurville jest jednym z pierwszych. 

— Wstąpisz do domu tego człowie- 
ka. Mocno żałuję. Jest równie antypa- 
tyczny jak skąpy. Pamiętaj. że nie 
wolno ci przyznać się, że jesteś naszą 
krewną, Gotów pomyśleć, że mu daro- 
watam historję z ściekaczką. 

— Ksiądz dziekan powiada. że p. 
de Fleurville jest bardzo bogaty i że 
jego przyklad pociągnie wielu innych. 

— Przesad z temi jego wpływami... 
A, pójdziesz też do p. Hyacinthe? On 
ledwo zainstalowa! się tutaj. 

— Może być. Nie znam go. 

— To taki sobie profesorek. Nie 
podejrzewam go o wielką hojność... 
Pewnie też niewiele co ma. 

Ada mimowoli spojrzała na Mary- 
nię... Była skutkiem forsownego frote- 
rowana tak czerwona, jak bardziej 
być nie może. W tej chwili pobladła... 

Tak. uczucie jej pozostało widać 
niezmienione. 


Znalazlszy się na ulicy, Ada robi 


spostrzeżenie, że bruk jest dziwnie 
nierówny 1 ostry, odczuwa to dziś do- 
piero, gdy lekko 1 szybko przesuwa 
się po nim, idąc pierwszy raz sama. 
Chodząc z kuzynkami, musiała zacho- 
wać stgpanie namaszczone, prawie 
procesjonalne. Rozkoszuje się swobodą 
jak persionarka, spragi.iona ruchu. 
Nisma przy niej nikogo. ktoby wkla« 
dał w jej uszy: 

— Kłaniaj się p. Virginji, ukłoń się 
księdzu... i, 

Zdaje się jej, jakby pierwszy raz 
wyszia na świat. Robi naadzwycza: ne 
odkrycia. Nigdy katedra nie wydala 
jej się tak piękna i imponująca, jak w 
tym dniu. , 

Ada dochodzi do głównej ulicy, o- 
taczają ję domy wysokie, o modnych 
pretens/'onalnych fasadach. Nie jest to 
tak malownicze, jak staioświeckie u- 
liczki w cieniu katedry, a jednak Ada 
czuje się tu bardziej swojsko. Od cza- 
su do czasu przemknie samochód, 
niema chwili, aby ulica była zupelnie 
pusta. W oknach i na balkonach ele- 
ganckich domów pojawiają się lokaje 
w |Jiberjach | zgrabne pokojówki w 
bialych fartuszkach. 

— Ksiądz kanonik — myśli Ada — 
polecił mi wstąpić do każdego z mie- 
szkań na tej ulicy. Wskazanem jest, 
wpierw zapisać ludzi bogatych. Ambi- 
cję ich bywa, aby o nich starano się 
przedewszystkiem, aby jak najdluższe 
szeregi dalszych osób znaly ich wspa- 
nialomyślność. Następni starają się, 
aby ich ofiara nie odskakiwała zbyt- 
nio od poprzednich i zdobywają się na 
możliwie okazale datki. Ada najchęt- 
niej poszłaby do p. Hyacinthe, pilno 
jej bowiem poznać ideal Maryni. 

Wykonując polecenie, panienka za- 
dzwoni przedewszystkien: pod nr. 1. 

— Przychodzę w sprawie tomboli. 

— Pani wyszła... będzie żalowala. 

Zwraca się pod nr, 3. 

— Czy zastalam pana?... Chcia- 
łam prosić go o wzięcie biletów na lo- 
terję. 

— Pan wyjechał... Będzie bardzo 
żałował... 

I tak dalej i tak dalej... Adę za- 
czynają przenikać wątpliwości. Wi- 
flocznie służba ma już stale zlecenie, 
dotyczące „pan dobroczynnych" Tak 
dotarła do n-ru 15. Jest to dom pana 
de Fleurville. Naciska dzwonek Sta- 
ra siużąca w białym fartuchu i karbo- 
wanym czepeczku otworzyła drzwi. 

— Proszę zapytać pana de Fleur- 
vile, czy raczy mnie przyjąć. 

— Niestety pan de Fleurville wy- 
z: Najwyżej przed pięciu minuta- 
m: 


Ada nie może powstrzymać się od 
zrobienia uwagi: 

— Dziwna rzecz, od dziesięciu mi- 
nut chodzę przed tym domem i nie 
widziałam, aby kto wyszedł 

Służąca zmieszała się. 


Paniusie w zielonych kapeluszach 


— Ot, pięć minut... To tak się mô- 
wi. ; 
— U nas aż do pół godziny powia- 
damy zawsze pięć minut. Przepra- 
szam -.. 

*— Bo ksiądz dziekan zwrócił mnie 
do pana de Fleurville z prośbą o navy- 
cie biletów na tombolę. 

— 0, pan weżmie z pewnością. 

— To na biednych parafji Notre- 
Dame. 

— Nasz pan jest hojny. W 
cenie ma pani bilet? 

— Po pięćdziesiąt centymów, 
— To niedrogo! Zanim mój pan 
przyśle swoją ofiarę, może pani przyj 
mie moją... 

— Ależ jak najchętniej. 

— Niestety bogata nie jestem. Ale 
oto dwa franki. 

Ada kladzie na stole duży arkusz 
papieru, na którym spodziewała się 
umieścić tyle wybitnych nazwisk: 

— Jak mam zapisać? 

— Józefa Filipot... Ale przecie od 
końca! Gdzieżbym ja miała stać tak 


jakiej 


na początku przed wszystkiem pań- 
stwem. 
Pokojowa zaniosła się od śmiechu. 
— Tak, jakbym pierwsza wlazla do 
salonu! 
Niech mnie panienka gdzie z końca, 
napisze. ki 
Ada wdzięcznym wzrokiem spojrza- 
ta na poczciwą kobietę, zapisując jej 
imię na odwrotnej stronie arkusza; nia 
przypuszcza ona wcale, z jakiego am- 
barasu ratuje sprawę jej skromności. 
Ale — wola za odchodzącą Jó- 
zefa, — mam myśl; pan Juljusz zapi- 
sze się z przyjemnością. 
— Pan Juljusz? 
— Tak. syn pana de Fleurville. 
Jest właśnie w swoim gabinecie. Niech 
pani wejdzie do pokoju  Zawiadotnl 
go. On rzadko tu bywa, siedzi ciągle w 
Paryżu. £ Raj” ż Asy 
Ada wchodzi do obszernej pocze- 
kalni, pełnej zieleni. Olbrzymi niedź- 
wiedż, rzeźbiony w jednej sztuce, 
dźwiga na zaokrąglonych lapach ka- 
pelusze, laski i parasole. Stamtąd do- 
staje się do eleganckiego saloniku w 
stylu Ludwika XVI. którego wykwint= 
na leżanka, zarzucona poduszkami, 
żywo przypomina jej własny salonik, 
opuszczony po dramatycznych przej- 
ściach. W oszkionej witrynce widnieje 
kolekcja tabakierek, w których każda 
przedstawia dzielo sztuki, Na ścianach 
piękne szkice, obrazy, rysunki i prze- 
śliczne pastele. 
Ada z rozkoszą wchłania w siebie 
atmosferę, pokrewną tej, w której wy- 
chowała się od dziecka, w tem do uszu 
jej dochodzi niecierpliwy glos męski 
z sąsiedniego pokoju. A 
— No i poco Józefa wprowadziła tę 
panią? Ja nie jestem tak cierpliwy, 
jak mój ojciec. Nie mam najmniejszej 
chęci rozmawiać ze wszystkiem stare- 
mi babami z parafji. 
Z czołem zmarszczonem i gestem 
niecierpliwym wszedł Juljusz de Fleur. 
ville do pokoju. Widocznie ma zamiar 
krótko rozprawić się z kwestarką. Ale 
Ada spogląda mu w oczy śmiało, nieco 
zawadacko. Powstrzymany silą u- 
śmiech czyni jej twarz tembardziej 
wyrazistą. 

— Przepraszam, że pozwalam sobie 
osie pana, choć nie jestem starą 


ją. 

Juljusz bez śladu zawstydzenia wy- 
bucha śmiechem. 

— Pani mnie słyszała?... Przepra- 
szam najmocniej. 

— Zbyt podzielam pana zdanie, aby 
czuć się dotkniętą. Wbrew wszystkie- 
mu, co mi nakazuje rozum, nie mogę 
znieść starych kwestarek. Wogóle nie 
mam pociągu do starych panien. 

— W mojej rodzinie jest ich zatrzę« 
sienie. Gdy wypadnie jakiś obchód fa- 
milijny: ślub. pogrzeb, chrzciny. leciwe 
niewiasty stanowią dziewięćdziesiąt 
procent. To jest okropne. 

— Ja mam w domu akurat fornal- 
kę, która wystarczy, 

Pani? 

— Tak, ja. niestety. 

— Pozwoli pani złożyć sobie .. 

— Wyrazy współczucia... Należą 
mi się w zupełności, 

Ach tego nie śmialbym... Ala 
czy mose słowłedzieć się, jak się wabi 
ta tornalka? 

Ciag dalszy nastąpi). 
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Kalendarz izym.-kat. 
Piątek: Teodozjusz 
Sobota: Arkadjusz m. 

Kalendarz słowiański 
Piątek: Wrzestmir 
Sobotą: Czesław 

Słońca: wschód 7.59 

zachód 16.01 
Dlugość dnia % godz 0? m 
Księżyca: wschód 10, 

zachód 24.58 


Faza: pierwsza kwadra c %2 zodz, 


Mires redakcji i administracji w taa 


telefon redakcji i adm'nistracji 173-: 5 
Piotrkowska 91 


Godziny przyjęć dla inieresentów 
nd 10-12 
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Dyżury nocne aptek 


Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: S. 
Jankielewicza, Stary Rynek B. Glu- 
chowskiego, Narutowicza 0. E. Hamburga, 
Glówna 50. L. Pawłowskiego. Piotrkow- 
sko 307, A. Piolrowskiezo. Pomorska 01. 
L Steckla, Limanowskiego 37. 


Teatry łódzkie 
Tatr Miejski — „2:2 Mecz małżeński”, 
Taatr Popularny — „Djabel w Łodzi”. 
Anambra — „Rej w Łodzi”, 


Kina chrześcijańsk'e 


Adrla-Metro — „Świat się śmieje". 

Bratnia Strzecha —  „Pieśniarz War- 
SŁAWY” 

Bajka — „I cóż dalej, szary człowieku”. 

Casino — „Julika” 

Corso — „Rzymskie skandale". 

Gzary - „Ślad o świcie”. 

Capito! — „Śmierć odpoczywa” 

Grand Rino — „Uwie!biana”. 

Mimoza — „Csibi“ 

Miraż — ci pazur“, 

Mewa — „Książe Arkadji“. 

Przedwiośnie — „Maskarada*. 

Lona — „Car szaleniec”, 

Ludowy — .W. księżna Aleksand . 

Rokord — „W pogoni za księżycem” . 

Oświatowe — „Jasnowlcay sen”. 
Jandel żywym towarem“, 
Stylowy — „Czar walca wiedeńskiego". 
Zachęta — „Zakazana melodia”. 
Pallcce — „Wielkie wydarzenie". 


Komunikaty 


Z Teatru Miejskiego. W piątek I w so- 
botę wiecz. w dalszym ciągu hawić będzie 
publiczność karnawałowa. W. Lichten- 
berza „2:2 Mecz malżeński". W próbach 
pod reżyserią WI. Czengerego mlośna ko- 
media (W. Katajewa: „Kwiecieta droga" 

W sobotę, o godz. 16 po raz ostatni 
świotnie wystawiona traqgedja Fr. Schille- 
ra „Intryga i milość" dla mlodzieży 
szkoinej, Ceny najniższe od 30 ar do 1,60. 
W niedzielę o godz. 12 urozmaicona 
mnóstwem kolorowych wstawek bajka 
dla dzieci „Kopciuszek“. Ceny zniżone od 
46 fr da 3,70. 


Sprawozdania z imprez dobroczynnych. 
W obecnym okresie urządzane są różne 
imprezy, z których dochodv przeznaczone 
sq na cele dobroczynne. Władze admini- 
stracyjne w związku z tem zaostrzyły kon- 
troię i organizatorzy dobrocznnych zabaw 
i imnrez muszą składać szczegółowe spra- 
wozdania z ogólnych wpływów. a następ- 
nie wydatków i zysku netto Ma to na 
celu zapobieganie nadużyciom. jakie przy 
tej okazji częstokroć minły miejsce. (k) 

Spożycie mięsa. W 1934 r. wedlug ogól- 
nych zestawień ubito w Łodzi okolo 230000 
sztuk bydla, świń, cieląt i owiec co łącz- 
nie z mięsem wwiezionem wynosiło 
23042126 kg. mięsa, stanowiącego roczne 
snożycie Łodzi. W porównaniu z rokiem 
1953 zaznaczyła się pewna poprawa. 
roku 1933 przeciętne spożycie mięsa na 
glowę wynosilo rocznie 35.11 kg. a w roku 
1834 — 39,3 kg. Przeciętnie dzienne sno- 
życie na głowę podnioeło się do BU” 


Styszeń 


PIĄTEK 


Kronika policy'na i sądowa 


Złapał się wo własno sidła, W lasach 
majątku Łukawy, pod Łodzią, gajówi na- 
potkali klustwnika Romana Kuloska, któ- 
ry zastawia! sidla, Kuloska na widok ga- 
jowych rzucił się do ucieczki, sam jędnak 
wpadł w sieci i okaleczonego zatrzymali 
gajowi. (k) 

Kradzieże. Zanotowano następujące 
kradzieże: Waclawcwi Szkopiakowi (Bla- 
charska 2) skradziono 2 maszyny do szycia 
i rzeczy łącznie na 2,000 zł. — Ze składu 
fabryki Danka (Piotrkowska 48) skradzio- 
no 5 bel bawetny na 3.600 zł. — Dalej za- 
notowano 8 drobniejszych kradzieży gar- 
dęroby. (k) 


Śmierć przy pracy. Na stawie Cymera 
przy ul. Sławińskiej w czasie wyrąbywania 
ledu robotnik 29-letni Marcin Grell po- 
ślizgnąl się i, straciwszy równowagę, 
wpadł do wody. Uderzając o ostry brzeg 
piywającej bryly lodu Gre!) stracił przy- 
tamność i dostał się pod lód. Ponieważ in- 
ni rohetnicy byli zajęci nieco dalej, wypa- 
dok spostrzeżono późna i z wody wydobyto 
już zwłoki nieszczęśliwego. (k). 


Humorystyczna hlstorja, Przed sądem 
grodzkim w Łodz* odbywaln się rozprawa 


Apelujemy do litościwych serc? 


Składajmy ofiary na rzecz bezrobotnych narodowców 


Łódź, dnia 12 stycznia. 

Szalejący na całym świecie od dłuższe: 
go już czasu kryzys, porywa corazlo no- 
me olary, corazto nowe setki i tysiące 
bytów ludzkich, grąży w otchlań nędzy i 
niedostatku, w ponurą. przejmującą do 
glębi swym tragizmem wegetację bez ju- 
tra .. bez nadziei 

Probowano już różnych sposobów wal- 
ki z coraz dctkliwiej dającym się we zna- 
ki bezrobociem  Stceowano już przeróżne 
zabiegi, najrozmaitaze pociągnięcia i kom- 
hinacje. każdy kraj na zwój sposób chcial 
zaradzić nieszczęściu | wybrnąć  jaksś, 
otrząsnąć się z złowrogiego widma klęski 

Niestety. żaden z tych środków nie oka- 
zał się skuteczny, klęska zamiast zmniej- 
szać się, wzrasta ciągle do koszmarnych 
ih rzucając w tysiące skołata- 
w rozpaczliwe pytanie: „co bę- 


Obecnie do zrożnezo widma głodu 
przyłączy! się niemniej straszny sojusznik 
chlód. Razem zaglądają do nędznych su- 
teren i poddaszy i panują niepodzielnie. 
tryumfująco. 

Czyż już naprawdę wszystkie wyczer- 
pano środki? Czyż w naszych sercach 
zagaalą iskierka litości dla tych najnie- 
szczęśliwszy ch? 

Polacy! Idziemy w twardy bój o Wiel- 
ką Polskę, o Polskę w której nie może 
być mowy o niedoli i lodzie. budujemy 
nowy zmach życia. w którym raz na zaw- 
sze musi być wykreślony wvraz nędza 

Wzywamv was, tych wszystkich, którzy 
czują się Polakami - katolikami. którzy 
piastują w sercach świetlaną ideę Chry- 


stusawą — do walki ze łzami i nę: 

Niech każdy grosz oddany ni ed- 
niejszym będzie cegiełką pod potężny 
gmach iaenej przyszłości. Musimy stwo- 
rzyć jedną wielką, potężną rodzinę pol- 
ską. — narodową wspierającą się, w spół- 
czującą, padającą sobie nawzajem pomot- 
ne dlonie. 

Skoordynowaną stalową całość, której 
nie złamie nie i nie nie zdola obalić. Każ- 
dy wasz grosz, ofiarowany wspólczującą 
dłonią. to jeden krok naprzód, to jeszcze 
jeden etap w nieustannem dążeniu do dro- 
Riego nam celu. 

Czyż zbraknie nam chęci i serc? 

A więc do pracy! Niech w tem pięk- 
nem dziele nie zabraknie nikogo. ami jed- 
nej duszy. ani jednego polskiego serca 
ani jednej dłoni. któraby nie bvła goto- 
wa przyczynić się do utrwalenia Chrvstu- 
sowego dziela w przyszłej Wielkiej Pol- 
sce. 


Podając powyższy apel do wiadomości 
publicznej — zauważamy. 7c intencja jego 
jest zornanizowanie szybkiej pomocy dla 
bezroboinych narodowców, znajdujących 
się w nędzy. 

Wladze Obozu Narodowego w Łodzi 
przy współudziale redakcji „Orędownika * 
postanowiły przystąpić do akcji niesionią 
pomocy najbiedniejszym narodowcom. Na- 
razie utworzy! się przy redakcji „Orędow- 
nika* komitet. który za naszem pośred 
nictwem prosi o składanie ofiar w naszej 
ekepozytu“ze przy ul. Pintrkowskiej 91 
Ofiary można składać w pieniądzach I nas 
turze. 
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wi Kopydlowskiemu, Podawał się on za 
różne wybitne osobistości i wyłudzał różne 
przedmioty. Rozprawę z pcwodu choroby 
Kopydlowskiego odroczono, przyczem jed- 
nak ujawniła się humorystyczna histora. 
Do miesżkan'a Żyda Sendera Zelwera (Że- 
rcemakiego 59) w 1034 roku przybył Kopy- 
dłowski, podając się za wyższego urzędni- 
ka policji krym-nalnej, Zelwer, jak to po: 
dawaliśmy przed kiku dniami, wyemisro- 
wal z Niemiec vorzed hitlerowcami i na te- 
renie Łodzi rozwinął żywą agitację komu- 
nistyczną. do której wciągnął również 
dwie Żydówki, córki przemysiewców, Pa: 
licja ujawnila nieco później działalność 
Zoiwerą, który skazany został przez sąd 
okr, w Łodzi na 6 lat więzienia. W czasie, 
gdy Kopydłowski przybył do mieszkania 
Zelwera. policja nie prowadziła jeszcze do- 
chodzeń. Żyd:kcmunista mając nieczyste 
sumienie. pozwolił przeprowadzić rewizję, 
a nawet-nie oponawał T e sek westrawi 
walizek, które Kopydlawski w bezeze'ny 
sposób zabrał, oświadczając wspaniało- 
myślnie, że narazie pczostawia Zelwera na 
wolności. Komun'sta Żyd nie dopominał 
się od policji zwrotu rzeczy. mając uznsad- 
niony „wstręt* do władzy. iero, gdy za- 
równe Zelwer, jak i Kopydłowski zosiaji 
aresztowani, Żyd podniósł pretensje. Hi- 
storja ta dowodzi dosadnie, że „na złodzie- 
ju czapka góre”. 

Samobójstwo. Na pustej pcsesji przy ul. 
Hauslera popelnila samobójstwo 2ł- letnia 
bezdorana 1 bezrobotna slużąca Janina Sy- 
kulak, która zatrula się sublimatem Rano 
znaleziono zimne zwloki samcbójczyni, (k) 


Kronika sportowa 


Koszulkow' protost. Na walnem zgro- 
madzeniu Ligi, między innemi będzie roz- 
patrywanv protest Podgórza w sprawie 
meczu Warszawinnka — Ł. K. S. w wy- 
niku, którego Warszawianka uchroniła 
się od spadku, a w jej miejsce spadł kl. 
Podgórze. Jak wiadomo pierwszy mecz 
wygral Ł. K. S. jednakże w związku z 
jednakowemi koszulkami w jakich wystą- 
piły obie drużyny, Warszawianka złożyła 
protest, który Wydz. Gier i Dyśc. uwzzlęd- 
nil i nakazal nowtórny mecz, Protest Pod- 
górza jest silnie umotywowany. 

Ukarany sędzia. W związku z meczem 
w październiku ub. r. „Union - Turing“ — 
Ł. K. S. decyzią komisji Dyscyplinarnej 
sędzia pilkarskł p, Stępień zostal ukara: 
ny dyskwalifikacją na przeciąg jednega 
roku. Dyskwalitikacja skończyła się 11 
grudnia r. b. Jednakże wśród afer epor- 
towych r-żeszły się pogzloski, że p. Stę- 
pień nie wróci do sędziowania i zrezygnu= 
je z pracy na tem polu. 


Kronika gospodarcza 


Popłoch w Izraslu. Od początku b. m. 
prowadzona jest generalna lustracja 
wszyatkich przedaiębioratw, celem stwier- 
dzenia, czy posiadają one świadectwa 
przemysłowe wozóje, oraz czy świadectwa 
te odpowiadają kategorji danczo przedsię. 
biorstwa Liczne są wypadki. gdy nieo- 
czekiwane zjawienie się komisji skarbo- 
wej powoduie niebywały popłoch, ezeze- 
gólnie w tajnie prowadzonych przedeię- 
bioretwach przemyslowych, gdzie nagwałt 
ucjekają zarówno pracodawcy. jak i ro: 
botniey. tak że towarzyszący komisji po- 
licjanci. muszą przemysłowców przytrzy- 
mywać ża halaty. Dotychczas sporzą- 
dzono około stu protokółów za bezprawne 
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prowadzenie zakładów przemysłowych bez | 


świadectwa. Dodać trzeba, że zaklady 
prowadzone eq wogóle bez żadnego planu 
i zezwolenia, to też bezpieczeństwo przy 
pracy nie jest zagwarantowane. Anani- 


wych za nieposiadanie świadectwa prze- 
mvslowego. nociązani są również do od- 
powiedzialn ści za prowadzenie przedsię- 
hiorstwa bez zezwolenia wladz tudzież za 
niezgłaszanie robotników do śbezpiwczny- 


O umowę zbiorową w cogielniach, Do 
sezonu letniego |eezcze jest dość daleko, 
jednak związek robotników przemyslu 
ceramicznego praznąc zapobiee przerwie 
w okresie lata. obecnie już wystąpił do 
Inspekcji Pracy o zwolanie konferencji 
i omówienia warunków placy tudzież za- 
marcia umowy zhiarowei dla okręcu łódz- 
kiego na rok 1035 Ceramicy domarnią 
się płacv 9 zł 50 od tysiąca wyproduko* 
wanej cegły surowej, (k) 


Kronika Pabianic 


Nienięty zwyrodniałec. W dniu wczc- 
rajszym nieznany osobnik rzucił się na 
przechodzącą ` przez pola Rychiewskie 
Sztainbrenową L. i zamierzał dokonać na 
niej gwałtu. Powiadomiony komisariat P, 
P. w Pabjanicach poszukuje zwyrodnialca, 


Kradzieże. Rajch Edmund, ul, Chłodna 


11, jadąc z przędzą z Łodzi da Pabjanic, | 


został okradziony przez nieznanych osab- 
ników między Chocianowicami a Ksawe- 
rowem. Sprawcy zabrali z sobą kilka pa- 
czek przędzy. Powiadomienv komisariat P. 
P. w Pabjanicach poszukuje sprawców 

Langerow: Erwinowi, zam. w Karny- 
szewicach 20, skradziono z podwórza Józe: 
fa Kolasy, zam. we wsi Świątniki. zm. Gór- 
ka Pabjanicka, konia z wozem. Sprawców 
poszukuje policja. 


Sozonowcy bez zasiłku. Rcbotnicy sezo- 
nowi. którzy orarowali przy regulacji rze: 
ki „Dobrzynki”, kilkakrotnie udawali się 
do Urzędu Ziemskiego w Łodzi w sprawie 
zasiłku, Początkowo Urząd Ziemski odkła* 
dał załatwienie sprawy z dnia na dzień I 
tak ludził rcbotników, aż oświadczono im, 
iż zasiłku nie otrzymają. 


Obniżka prądu elektrycznego. Tymcza- 
sowy Zarząd m. Pabjanic wystosował pi- 
smo do Urzędu Wojewódzkiego w Łodzi z 
prośbą o obniżenie ceny za dostarczaną 
energje elektryczną przez Miejski Zaklad 
Elektryczny w Pabjanicach. Prośba zosta- 
ła pomyślnie zalatwiona. Obniżka zastoso: 
wana zostala od dnia 25 grudnia ubiegłego 
roku w wysckości od 5 do 6 proc. Szczegó- 
ly zostaną podane do ozólnej wiadomości 
meeta gai m: Pabjanie w najbliższych 

niach, 


Kronika kaliska 


| tion ara 

Trup pljaczki w lesie. W lesie pod 
Zbierskiem (pcw. kaliski), na drodze pro- 
wadzącej do Stawiszyna, znaleziono trupa 
kobiety, Przeprowadzone śledztwo ujawnl- 
ło, iż są to zwłoki 68:letniej Józefy Pachal- 
skiej zam. w Zbiersku. Zmarła, przy któ- 
rej znaleziono butelkę denaturatu, byla na- 
lcgową alkoholiczką. 


Zuchwała kradzież futer. Nieznani 
sprawcy skradli cztery futra, wartości 
1.300 złotych. Przed północą patrol policyj- 
ny na dworcu kolejowym zatrzymał dwóch 
osobników, którzy chcieli odjechać pocią: 
giem w kierunku Łodzi. Jeden z nich pc- 
dał się za dyrektąra banku w Łodzi Prze 
prowadzona rewizja osobista ujawniła iż 
msobnicy ci są sprawcami kradzieży Rze- 
komy dyrekior banku ubrany był w jedno 
ze skradzionych futer a trzy pczostale fu 
tra posiadał w walizce. Okazało się, że o- 
wym „dyrektorem banku” był Szymon 
Traube „zam. w Łodzi. który pońadto po- 
szukiwany jest za uchylanie się od służby 


przeciw znanemu oszustowi Włodzimierzc- ; mowcy tego rodzaju, prócz kar skarbo- | wojskowej i Slama Dawid Łęczycki, zam. 


w Wazcie. Obaj Żydzi przekazan: zostali 
do dyspozycji władz sądowo-śledczych. 


Wykrycie gorzelni. Na terenie pow. 
kaliskiego stwierdzono od dlužezego cza- 
su. że po wsiach graniczących z pow. tt- 
reckim, używana Jest samogonka. Pa 
dłuższej obserwacji okazalo się. że we wsi 
Żdżary w domu Adaina Sobczaka, właście 


ciela lirmorwowezo zospadarstwa. mieści 
się notajemna gorzelnia. którą kierują pa- 
sierb Sobczaka, Wiktor Gorski. Produko- 


waną w większej ilości wódke nabywał 
Ignacy Stawczyk. wlaściciel sklepu kos 
lonialnego w Stojanowie, pow tureckiego, 
który ze ewel strony sprzedawał ia kom 
sumentom. Gorzelnia urządzona byla w 
przybudówcę przylezającej do mieszkania 
Gorzelnie z iei calkowitym urzadzeniem, 
naraz większą ilość samozanki zazekwe- 
strowano. Sobczaka * Górskievo zatrzy- 
mano i oddano do dyspozycji wladz sądo- 
wych. 


Kronika Zgierza 


Z działalności Zglerskięgo Stow. Wo. 
dowców Drobiu, W dniach 30, 3: i 1 1 35 
r. Zgierskie Stew. Hodowców Drobin. Go» 
tèbi, Królików i Zwierząt Futerkowych u- 
rządziło wielki pokaz eksponatów składa- 
jacy się z około 190 klatek. Udz'ał wzięło 
* szereg hudowców z calej Polsk: W czasia 
1 otwarcia wystawy o znaczeniu hodewli 

wyglosil przemówienie wiceburmistrz m. 
| Zgierza p. Leopol" Zajaczkowski otwercia 
i 


dokonał ç starost Makowski, Ocenienia w 
punktacji dokonali sędziewie Warszawy, 
tak znany z tej dziedziny p. prof Trybul- 
ski, p. Stach z Katowic f in. 

Arcszt na komorne, 0 d brej zospadar= 
ce przed 3 laty w Stow, Śpiew. „Lutnia” w 
Zgierzu już w swoim czasie donosiliśmy. 
Obecnie byly prezes Stow. „Lutnia“ p. Re 
man Konopski, gorliwy „sanator“ nie zaas 
łając na fata'na mołeżenie materia nę 
Stow, w poszukiwaniu swoich nalaźności 
za prowadzenie kinoteatru położy? areszt 
na komorne w domu, należącym do T.w. 
Śpiew. „Tutnia”, na sumę okoła 4000 

Wypadki. W nocy na 9. b m przy ul B. 
Joselewicza zostala przejechana przez 
tramwaj staruszka około lat 70 niewiańc- 
mego nazwiska. Oflarę wypadku przewie- 
ziona do kostnicy. — Dnia 3, b m, na ezo- 
aie Piątkowskiej pod Zsierzem prześecha- 
ny został przez samochód. zdążalący do 
Piątku. Jan Michalak. zam. w m. Kutnie, 
Nieszczęśliwy uległ złamaniu nów. 

Żyd złodzioj przed sadem. W ńinlu dzi- 
aleiszym stanął przed ządem grodzkim w 
Zaierzu Żyd Kaufman Izrael Dawid. stały 
mieszkaniec m, Łodzi, oskarżony o kra- 
dzież walizki z gajanterją w czasie jarmar- 
ku dnia 21. 11. Sąd pa rozpatrzeniu apra- 
wy skazał Żyda na 8 miesięcy więzienia. 


Z rnohu zawodowego „Praca Polska", 
Związek Zawodewy „Praca Polska” dnia 


5. b, m. w lokalu Stronnictwa Narodowero 
urządził tradycyjny „oplatek*, Prezeg 
związku, witając zaproszonych wości, 


przedstawiejela dnchewieństwa, ozir ków 
zarządu Str. Narod. i Sekcji Młodvch. w' 
mlosił da zebranych (reściwe przemówie- 
nie. noczem odśpiewano szereg kclend, Pa 
wspó!nej kolacji w serdecznym nastroju, 
członkowie związku bawili się dc rana. 


Kronika Łasku 


Diii 

Z rady miejskiej. W dniu 5 b. m. odby- 
ło się pusiedzenie rady miejskie: celem 
wyboru dwu członków z pośród radnych 
do sejmiku powiatowego, Wybrani zostali 
Waclaw Brzeziński | Jan Niewiadomski. 


Pożary, W dniu 5. b m we wsi Wala 
Żytowska. gm. Dcbroń. w zawpodzie Dud- 
ka Michala wybuch! pożar. wskutek czego 
snlonął dom mieszkalny wartości 3300 zł. 
Przyczyną pożaru wadliwa budowa prze- 
wsadów kominowych, — Z tej samej przy” 
czyny wybuchł pożar w dniu 7 b m w 
Osinach pod Szańkiem. gdzie splenął dom 
mieszkalny p. Zabłockiego. 


Kronika Wartv 


Z życia K. S. M. ż. w Warcie, Druchny 
z K. S. M w Warcie, jak roku ublegteza, 
tak i obecnie zajęły się „Gwiazdką” dla 
najbiedniejszych,  urządziwszy zbiórkę 
między członkiniami K. S. M. Zebrały 
odzież i zabawki. któremi obdarzyły 30 ro- 
dzin, natomiast dzięki ofiarności p. Mąkóle 
skiego, wlaściciela” miyna paro 0 w 
Warcie, rozdano 118 rodzinom po kilka ki- 
lo mąki żytniej i pszennej. Oby społeczeń- 
stwo nasze mialo więcej tak ofiarnych £ 
jednocześnie bogcbo nych ludzi, 


Kronika Rudv Pa 


Rzemiosło nolskie górą. Miasto naćze 
w zrozumienie narodowego hasla: „Swój 
do swego“ calkowicie odsenarowało się 
od zaopatrywania się w artykuly pierw 
szej potrzeby u Żrdów. wypierając toraz 
bardziej z handiu į rzemiosła niebeż ucz 
ny ten i szkodliwy elempnt, Najżywotn 
szą w tym kierunku pracą oznaczają 
meskie wszystkich d: 
rzemiosła. Między innemi cech w 
rzy i rzeźników utwórzwi sbóldzieln'ę wę* 
dliniarską. która ma na celu zaanatry- 
wanie polskiej ludnośe* w tanie } zdrowe 
artykulv mięsne. To bamo dzieje sie w 
innvch ealęziach rzemiosła *ak: obuwni- 
czym, krawieckim. spożywczym | t b. 
Objaw ten trzeba z zadowalen'*m 1odkre- 
Slić i życzyć rzeminsłu łódzkiemu pomyśl- 
nego dalszege rozwoju. 


nick'ej 


31 Loterja Państwowa 


(Nieurzędowa i bez gwarancji). 


CIĄGNIENIE PIERWSZE 

W piątym dniu ciągnienia 4 klasy wy- 

grane padly na numety „rasiępujące: 
Po 200 zł na numery: 
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Strona 8 = 


Orędownik = 


Numer 9 


Tajemnicze ruiny 


Ślady zamierzchłej kultury „czarnego kontynentu“ 


Zagadkowa sprawa ruin w Siw- zostały one założone w zaraniu ery. hi- 
babwa, w południowej Rodezji, już od | storycznej, to inni oceniali wiek ich je- 


wielu lat zaprzątała umysły badaczy 
naukowych i była przedmiotem zażar- 
tych polemik i sporów Oto przed oko- | 
ło sześćdziesięciu laty, pewien wędru- 
jący chlop boerski natknął się na ol- 
brzymie rumowisko, zawalone szcząt- 
kami osobliwych budowli. Wedlug 
wszelkiego prawdopodobieństwa. tnaj- 
dowała się iam ongiś potężna warow- 
nia. której baszty i sklepienia ujaw- 
miały jakiś, dotąd nigdzie nie napotka- 
ny styl architektoniczny. 

Wieść o znalezieniu tych niezwy- 
kłych szczątków nie omieszkała wzbu- 
dzić dużego zainteresowania. zwla- 
szeza. że podobnych miejsc, zasianych 
zwałami starych budowli, odnaleziona 
w tej ckolicy jeszcze kilka. Z uwagi na 
fakt, że wśród rozwalin znaleziono 
liczne przyrządy do topienia metalu, 
wnioskowano. że warownie założone 
zostały kicdyś przez kopaczów zlota. 
lub też, jak twierdzili niektórzy ucze- 
ni, oddziały poszukiwaczy cennvch 
kruszców. wysylane przez królów Sa- 
by, ro”bialy tam swoje obozowiska 
Natomiast podróżnik niemiecki Karol 
Peters, był zdania, że obszary Sim- 
babwa stanowiły ongiś część biblijnej 
krainy złota: Ophir'u. 


i? 604 73208 350 68 F0 | Wzniesienie tych tajemniczych bu- 
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2) 


16204 579 892 938 49 77017 216 422 32 
78032 48 435 49 57 GID $49 7987 426 90M 
BULI 642 123 S1271 BE 454 687 TES 70 
122 232 564 708 349 033 109 2 
90 933 ró $4128 201 361 s" 
506 630 097 SGIO 489 520 
88048 192 541 686 ;92 


DET E) ea uS 
60 83 314 SG 
408 878 987 


58 53 GG 833 
R GN 97201 96 520 65 678 8; 
O 220 383 5 


16 
33 G ias TA G08. 41 10921 15 515 004 110243 
3 WRAZ 85 112407 501 731 113032 157 339 

114294 870 960 115029 00: 70 83 116458 m 
823 41 89 117512 91 601 714 40 118007 
107 32 48 52 71 88 119092 332 501 


35 460 509 R5 796 901 122016 65 121 26 2. 
581 637 125001 59-120 288 463 
924 124290 410 83 626 125408 52 


108 
255 533 712 127271 318 777 93 853 910 


117 275 95 467 753 129229 120072 113 54 GG 232 
51 376 z92 181068 410 695 132114 243 005 
133075 91 454 677 840 66 134175 237 321 593 
135022 252 90 469 G64 867 136041 202 432 65 
GOG 52 72 840 92 942 137134 38 356 138044 158 
470 579 623 129080 94 203 82315 76 532 880 
140063 198 308 483 940 141016 105 200 27 515 
945 78 142188 229 615 724 816 143232 43 678 
724 70 144277 310 36 828 62 145040 74 3% 675 
723 30 146040 10 837 147489 693 841 148432 
56 84 615 819 149023 26 467 710 150196 231 70 
722 809 151813. 

030_140 762 92 921 153201 22 03 334 67 
526 685 857 019 74 154053 105 312 427 150259 
200_33 487 606 740 928 156111 355 550 72 766 
72 766 67 157020 128 88 478 586 158002 40 260 
625 35 732 82 920 159252 647 925 89.160159 90 
280 $48 447 83 651 726 023 161020 495 808 
162037 362 876 967 163121 23 70 209 25 401 49 
55 553 628 51 780 161637 39 G1 888 165037 107 
445-696 166110 48 79 458 62 72 865 923- 167014 
151 74 261 333 673 722 8/0 88 90 1683532 589 
635 754 109153 223 588 896 170066 268 84 483 
541 613 24 07 067 171494 880 112132 340 92 
693 858 178150 259 891 414 73 174063 68 431 60 
636 47 802 175117 204 414 G18 948 176205 530 
711 42 BTI 81 012 177010 39 79 232 702 823 81 
178001 45 98 129 47 186 GI4 17 79 757 874 
179102 370 434 796 872 950. 


CIĄGNIENIE DRUGIE 


Po 10.000 zł na nr. nr.: 1737 83220. 

Po 5 000 zł na nr. nr.: 3750 
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Chińczykom — wreszcie Malajczykom 
Teka sama rozbieżność zdań istniała 


dynie na kilkaset lat, Dopiero wysłana 
w 1938 roku angielska wyprawa nau- 
kowa, która obecnie powróciła do kra- 
ju, zdołała ostatecznie stwierdzić, że 
owe zagadkowe budowle są dzielem 
tubylczej ludności Afryki, powstałe 
pomiędzy X i XIII wiekiem i świad: 
czące o wysokiej kulturze technicznej 
szczepów, zamieszkuiacych ongiś owe 
połacie „czarnego kontynentu”. 

Ciekawy jest szczegół stwierdzony 
przez członków wyprawy, mianowicie 
odnalezienie w lochach rozwalonych 
grodów, szczątków naczyń z porcelany 
„Seladon". Porcelana taka była w X lo 
XIII wieku masowo wyrabiana w Chi 
nach i eksportowana do Afryki, a na- 
czynia z niej wylwarzane cieszyły się 
dużym popytem w domach władców 
krajowych. gdyż przypisywano im wla- 
ściwość zmieniania koloru z chwilą. 
gdy na półmisku „seladonowym” po- 
dawano potrawę — zatrutą. 


Rewanż 

Müller do żony: 

— Nasz przyjaciel Maier przysyła nam 
zaproszenie na pogrzeb swojci trzeciej 2o- 
ny. Wiesz Mi'eczko, musimy się CAE 
zrewanżować? (Koralle) 


Dłvgie włosy 


— Wiesz. moja ż”na ma tak dlugie wło- | 3 


sy, że sięzają jej do kolan. 
To jeszcze nic wobec wlosów mojej 
edzi w jadalni, to jej warkocz 
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CIĄGNIENIE TRZECIE. 
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105 ST WG 130 069 31łó4 218 703 058 38340 
329 498 643 328 918 33731 34083 37 337 774 W2 
07 35 35262 532 62) 758 63 372 932 67 36121 
613 86 748 49 DO 326 918 37255 008 723 909. 


39161 653 99 39219 M0 466 726 SAR 380 
422 330 Gr 1603 31) 61 725 311 29 52 
108 26 2343 66 537 049 72 43656 375 44006 
242 391 450 210 870 45235 509 13 72 37 51 
46068 70 136 237 402 858 A35 47127 43 48098 
103 31 262 308 #72 709 $09 935 40210 40.659 
972 50988 51013 203 580 92 619 52118 87 237 85 
720 $4 53132 239 au 19 641 54249 462 650 92 
792 918 5519 5579 710 89 367 67 921 30 
219 $7 324 51 656 86 725 855 31 57082 235 794 
38242 334 50 507 37 30411 20 504 636 710 313 
TE 60119 672 61009 117 374 520 359 976 92 
63177 220 388 61? 73 392 63119 214 778 936 
64234 70 489 613 766 65109 623 921. 66003 30 
38% 903 73 67984 775 904 67009 17 253 375 446 
769 $43 69106 45 7 411 23 70023 366 87 189 
537 GIO 49 71452 56 515 26 634 92 728 916 
10 45 709 50 D13 73032 13% 239 494 74282 
PSZ 72 92-175 88 517 28 630 
58 781. 


76205 395 97 f0? 33 89 932 77005 133 434 
17 503 71 79335 433 70 72 767 
80460) 533. 31135 99 533 616 300 972 92027 
413 530 83291 302 59 67 760 76 801-99} S4057 
293 583 792 835 43-945 85002 93 141 402 597 
700 888 36078 358 642 52 914 37187 298 911 61 
88073 94 203 64 94 736 336 39227 363 502 20 
78 641 384 90227 368 516 50 67 704.97 91331 
554 660 72 771 855 02113 542 622 GZ 93110 51 
261 99 300 41 998 94344 014 
516 951 96007 281 331 99 563 
77.022 95078 140 343 658.811 975 99091 111 78 
269 300 406 65 M 614.97 713 100010 501 101090. 
31 96 420 508 652 928 102N2Y 340 RAW 103684 
104386 560 105096 197 230.353 404 513 76 
106194 254 330 91 98 571 648 S24 79 097 10746 
9% 637 72 513 108014 271 402 41 (M 700 27 
100776 801 927 110051 301.23 G1 490 MIT 111106 
276 504 G0? 91 829 112221 302 57% 651 360 
113003 30 826, 


114118 432 630 750 115105 66 340 937 (2 
116045 343 900 117141 226 942 35 119068 122 
553 631 51 36 856 962 119333 470 588 39 A79 
120185 310 505 89 635 S2 765 368 121004 196 
618 74 728 132317 13 23030 313 516 613 
1 i 31 920 126081 
27265 04 448 128125 539 (7 
134 767 377 923 30 129002 99 102 70 321 T3031 
46:31 236 41 318 39 746 53 131072 33U 77 137 
322 998 132055 139 236 853 931 133140 37 293 
120 501 628 977 134173 243 74 410 31 643 355 
933 133222 712 39 352 136213 19 323 618 ŻW 32 
+96 950 31 137051 443 135076 213 15 468 
661.905 9 139319 953 140043 134 69 358 5! 
93 791 141169 379 96 449 66 152007 205 94 3 
133 38 55 143296 525.645 57 70 397 850 35 
144121 97-332 33 454 77 530 971-145350 110 32 
773 834 95 116190 206 411 32 555 712 73 147087 
211 325 39 721 31 46 S24 118311 BI RZL 782 
91 149215 524 150075 307 151062 348 593. 


52128 213 33% 532 654 60 716 153190 331 
79 546 630 724 364 159842 192 772 371 90 
156059 90. 95 356 660 3% FH 50 156013 240 
157036 131 930 153091 912 159011 166 133 c) 
674 787 160081 421 715 161163 110 16243 68 
239 552 60 779 63027 239 332 164171 316 21 
731 166851 72 404 523 770 39 16623; 520 37 
676 012 167003 3083 35 75 461 703 373 954 
163060 463 S3 93 564 994 732 72 100149 57 
27 613 53-701 967 170115.830 30 171151 172169 
72 34 338 95 765 373 173023 260 309 61 157 
341 851 01 758 174060 197 450 525 175034 113 
530 193 733 952 93 176011 142 73 218 513 
134 876 171004 348 533 91 5 61 179019 26 
447 30 578 92 609 179240 306 433 531 39 
314 34. 
CIĄGNIENIE CZWARTE 

10000 zł. na Nr. 14276. 

po 5000 zł. na N-ry 5106 17797 39715 
90581 155138 


113543 115266 140223 150053 
| po 1060 zł na N-ry 3037 9335 15553 

25283 23853 SIME 35461 135% 1285. (5023 
48362 10356 30820 50363 51357 55182 
80138 GIM 02463 63303 38020 71966 
77050 77633 78461 32046 35977 3ST 99595 
105640 109304 109773 117307 MONG 120706 
121604 123284 126343 120360. 127199 130550 
130611 185351 136410 144066 113072 152404 
171194. 


Po 200 zł N-ry: 

234 87 TM 90 1129 357 KM 52 72 740-382 
2019 130 101 519 323 16 3135 242 596 %09 
82 H1S 3071 94 116 376 621 34 37 731 59 
6053 323 110 38 342 933 1166 322 504 T2 125 
302 3146 30 219 14 316 75 600 906 9293 50 
t 108 500 10213 404 538 633 746 510 

M$ 358 931 12010 209 542 791 
7 332 95% 14082 732 15036 
Or 314 452 513 76 18441 
99 539 980 20190) 266 36 
21209 R 38 97 689 100 
780 
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23 


2666 75.673 25 32 
307 46 94 25008 25 140 33 cj 49 5: 
20033 70 176 78 929 39 30005 3$ 346 184 520 
730 34 98% 31017 193 376 56% SC 32309 199 
23203 144 513 S9 94 721 969 31036 155 36 21% 
44 323 50 97 483 557 128 35117 113 344 130 
G12 622 * 36123 IP11 14 340 7:4 317, 
338018 192 297 303 62 736 YS 39094 203 42 
| 86 930 15 1024% 357 511 923 31 HIM 19 
| 28 16 312 12137 808 939 HHA 385 751 92 
943 44366 431 TO 67A 32 783 359 938 15107 
51 Süt GI 320 60 128 323 36 66 46079 134 
210 386 321 641 320 47266 336 96 103 348 715 
48009 31.64 365 19086 245 440 614 970 50115 
424 70 590 894 75 4 
5207 58207 312 636 5 
| 335 053 53093 33 411 540 363 58191 
83 497 „30 94 96 57037 110 19 50 
$27 50 33198 £75 460 39 54) 739 72 
59028 171 335 542 636 740 77 %0129 
| 742 61083251 363 19 106-380 620$ (95. 735 
387 6303 192 316 H 640 752 964 GINA (4 
533 340 65197 98 324 330 UG34? GIT 333 GUY 
270-397 673 34 702 3 907 99 63022 260 361 716 
69142 37 263 374 478 362 675 70527 75 71004 
118 262 304 42 373 988 55 TOV? JOD 19 56 
283 37 3II 326 975 73222 70 380 408 33 705 
15013 222 525 941 
76318 00 93 21 77040 200 307 14 87 
| 47 978 91 78441 974 34 79034 235 43 34 5a 
442 506 65 90 94 6S9 768 950 30338 57 69 
330 341 S14S1 32585 337 83208 3U8 69 350 
946 34095: 105 331 460 3504 3 219 313 67 120 
BO 751 36413 516 660 77 37255 62 GÓ1 38056 
349 405 28 589 30031 244 316 78 737 32 035 
5L 90000 62 77 316 17 KI MIHO 524 375 
92208 179 650 39 715 970 9310 400 568 79 
163 337 50 63 913 43 94481 396 95314 133 541 
608 9 56 31 375 960 0007 7T 261 336. 604 
755 841 056 97017 79 163 39029 329 75 90172 
305 100071. 263 410-523 781 335 79 947 74 
101600 129 59 102519 103062 254 400 581 34 
037 104053 96 132 129 90 313 72 92 975 105220 
86 538 62% 61 949 99 106133 337 602 706 819 
929 107175 314 31 93 422 373 900 99 108042 
427 630 50 90 328 109038 D3 50% 623 30 990 


110229 509 748 931. 111017 34 208 127 303 
S66 MI 112128 304 437 61 535 113175 327 
% 495 792 950, 


111056 7% 77 3065 422 243 604 115380 526 
600 90S 116458 511 91 U30 70 36 754 17X4 
28 425 541 731 931 1ISI34 72 20 555 63 
119128 216 481 G17 120201 531 304 121068 
193 99 343 92 122170 280 608 715 394 121218 
$3 390 3M 37 OSE 0) 124019 272 GIO 311 971 
125487 769 12630 159 762-987 127835 129188 

1 i 43 303 007 15 36 129086 
76 624 70 131903 280 
132090 1499) 149 33 
AL 497 957 90 I3iTI 384 
15 50 25% 90 30 137137 224 
33. 139115 79 285 314 
412 G1 500 76 BH 85 
1 E 3382 8:6 
16001 231 85 321 52 07 677 370 939 141008 
254 83 500 679 819 PSB. 524 631 3198 99 
993 146394 572 SGF 942 147012 143 663 388 
148308 166 501 92 337 38 110363 476 G10 17 
750 86% PW 15370 492 738 43 151099 S1 156 
62 483 351 6%) 6? 938. 

152143 98 142 380 513 39% 153619 702 
154025 476 155183 37 210 150342 13% 5%) 573 
s11 990 15 pa 150 re) PA? 2 36 


13 63 
625 33.133006 134 
135448 60_ 137 
3%0 4% 624 G6 30: 
402_ 61 139903 243 3 
140270 11 414 65) 
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20 302 46 100 38 700 11 94 319 38 18415 
508 978 39 163008 134 37 379 132 DS} 186383 
438 621 92 167403 323 02 981 31 168002 170 
287 596 699 769 933 12 150014 HN 51 a 
255 560 %0 G0G 760-332 935 1703: 4 
171106 9-33 218 713 925 999 17? 
158123 679 703 19 50 174094 165 
BG 936 175173 79 392 907 176178 141 3 
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812 78 179200 H? 
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a Samni glównie wskutek vdburzeń ukladu nerwowego. 
tala Afagistra Wolskiego. astverosać | zawierające Kwiat 
Ma hanake "Pass flora? godzą zaburzenim system nerwowego 
nerwicę serca bóle wlows histerjei : sprowa-lzñja krzepiący sen 
ZIOLA ze tynk ochr „PASIVEROSA” do nabycia w ante. 
rach : drogeriach nr 11180 
Wytwórnia Magister Wolski. Warszawa Złota 14 m L 
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Zasnęła w Panu, POLA Sakramentami św, 
w Środę, dnia 9. I. 1935 r, moja najukochańsza: 
żona i matka, é p. 


Pelagja Szarolettowa 


z domu Matuszak 
przeżywszy lat 24, o czem donosi 
w ciężkim smutku pogrążony 
pao mąż z córką i rodziną, 
Pegrzeb odbędzie się w niedzielę, dnta 13-g0 


We wtorek, dnia 8 stycznia 1935 r, zmarła 
po długreh 1 eiężkieh cierpieniach, Opa- 
trzona św. Sakrameniam:, $, p. - 


z Derpinskich 


Pelagja Liminska 


nrzeżywszy lat 70, Pogrzeb odbądzie się stycznia 1935 o godz. 14 z domu żaloby. a: 7 i 
w sobotę dnia 12. 1.35 r. w Nietrzanówie, Gostyń, ul, Leszczyńska, Poznań, Pniewy. Siano agrodgwe, M 
w siężkim Amutku pogrążeni szyby wystawowe i lustra 
210104 mąż, dzieci i wnuki g Don asya Obrazy — — — Kit szklarski 
Nietrzanowo, Poznań, Paryż, Utyca. ? uA 1 kuchnia. wieś kościel- | awiecka Singera jak nawa p Polskie Biuro Sprzedaży Szkła B A. 
Akai Pic "Boutin yktosztórneh Noon SE EE Forani, Mato Garbary 76. Tol. 28.00. 
apia sklad w zd 14554 "ad 44508" Pe 1011 Ist! 


Bpis zapowiedzi Nr, 15. Podaje TARANTO 


pla do ogólne) wlądoweści, ż D| - Grześednfką fima, ozzsętm 
mea. Dł roku 1919 ooleca 

Michał Rogoziński DLA SKŁADÓW WIN 

kawalêr. robotnik, qamioszkaty C YADER 

|w Głogowie, poprzednio w Choj.| z własnej produkcji 

nach, ul. Rudka 18, K/Łodzi, RYN| snare zè swej dobroci wybarówa 

„chałupnika Tgnacego 1 Rozalii z 

| Zmyślonych TRogozińskich, oboje zaprawki do wódek 


! zamieszkałych w Glogowie. 2 


po 25gr kilo 
sprzeda e każdej ności 
Admin stracja 
„ORĘDOWNIKA* 
IA Łódź, Plotekowska 91 


UCZE DAMSNIE 


i dziecięce oraz ga'anterję 
n 14191 polca najtaniej 


Małachowski I S-ka 


Łódź Rzgowska 20. 


na cukrze. w różnych smakach. 
Władysława Iberhan Geny niski 
panna robotnien zamloszkala. w| Jam Hendzelewski, Łódź 
|Głogowie, córka gòspodarza Plo: Kiliskjego 100. telefon 171 S0 
tra | Mosdaleny g Litiarskich Uwa ga! Zamówieni* vrgyjmuja 
"Iberlanów oboje zamioszkalyeh również, telefonicznie, i stowciia 
jw Głogowie cheg zńwrzeć zwin- Da patgehmiastown dostawe., Wy 
zek ma'żeński. Obwlesžezenie za- hinm za leenan, "CERĘ 
'powledżi nastapić winna w Glo-'franko zamawiajneégo. — Cennik 
Igowio, Głogown, 8 stycznia 1035, na żądanie 
ll Rogoziński. n4481 KAMAN 


Szanawną Kl jentele zawiadain am. iż powróciwszy 
LLL 


4 w awięziewa aieradzkiego nrzyjmu © nadal wszelkie 


robsiy w zakres gzgkstwa wthodzące. 


J. CHOJNACKI, Md, Cegielniana 88. 


Nagłówkowe słowo (tlusta) 13 groszy. każde 
dalsze głowa 10 graszy, 5 liczb = jedno słowo, 
i w. 2. a = każde stanowi 1 slowo Jedno agłó- 
stenie nie może przekraczać 100 slów, w tem 
5 nagłówkowych. 


Znak oferty eż 8 ż 19924, n 2745, d 1790 
= | slowo, 

Drobne SEAN, w dni powszednie przyjmuję 

sig do guig 130, w soboty i dni przedświą- 

żyjmuje się do godz 10.15 


ZENIA DROBNE 


robnych: iamowy milimetr 30 groszy. 


OGŁO 


Ouloszenta wśród, 


poszukują LT hipotekę nowezb — lalew sk 
czyńszowego dómit. Oferty Ws” Dzierżawa 50 ME Secemin ieie 


Administralor rolno- Ogrodnik . bartnik notzen, gospodarczy A 
leś! 2 jat PPKS Swzórowych mą: aj ) „WO 
ARES 00! gmp Platne 9 A aeiia etater, Ki ada af Pat szorzeinę, kwai: LE ajs: zmienny kerea ETEN 
A 0] per, 
o a, Mła tdiniiawski powlefniega za ray, abr, Aer wiary, Podobzemt” awinan] Kei poszli i promie D Dziewczyna 


4 uczejwa. chetn, (do wszelkich 
dlęmowyci możliwie, wlas: 


Mie jeanów. el jl: HA t 
Pieka a ii EM posady. zomntęgo. uh | kwietni» fub „oźniej 


de Poda amotneso,  Łaskaw kenia | lo _Kurjera Pozn zde 440812" | |prać dom nożliwie, wies: 
pow. Środa Gornik EB Piwek ad AŚ" zodnik = szofer |UTE R 
SLE EEEE JĄ ss oer ri ernaint M la anat eA N cabai. „Szota + ogrodnik © sag gat. FA SN zoo tea leag 
E eh 22 (SEE s atezeldc lat AS sżuky posmuy zaraz lub " Zegarmistrzowskiego 
etry 24 44.830 parime poadia ofery Euriak ak 26 dae zojć kóśniel- am skromnem wynagro-| a i 
Buek tad KA PEL Boźnański zada | pule gp aib AO ptni): krab no pRO zo wozeeh- je utpzynyegi: ogikowie e Ory 
pa: KRZ Potro, 25. STELIS POSADY Fortjo hote!owy AC leki, “Hehni* powy faei ny Pracowity, może re galg do Orędownika, Poznań ng 46 
14480 ini > qferty | ~= — 
AGR EIEN - yęloraepia o. ay sial posan ERE E I TEIE wizędałk r Komar Bindi a the 44 028, 57 Przystojna bufetowa 
Bobiedziskach, som skina. kom |KRfagzig, usata aż y jrdepiej celu Tea m eta al piee alho pisarz Podwórzowy |. i MNE nc te a A 
j ; a a Pd RCI 
glktnen uraauzeniem. Alia H ch, bo pisarz podwórzowy dstałarczę, reas ładni Bainan ai USE 


nrakowas 


röd. 15 mórg ziemi: PASPIEN UI! BIŻ +2. 
ań. Foc Í 2 utnieme: eneralezn À 
Fana, Pocha pipa: ao Wychowawo: ER yna bat za DA inaw KN aE jęk AD Mz, Poszukuje sie od zaraz 
eaii onięc W lą nany wszelkiemi ma: znajomość książKOWo: i c 
ożach Szycie, gizzuke wpośady To iie meae ER Tówneż motoratni ści. SA Pewa A posndziw: referen: Zeiotaghia Kwi ucznfa dentystycznego 
y sf f ii z d4 ma uczciwych. ródziców » do 
szoferski Tr KA serdakl ia cék, ci powy! mę ken Diesla ssąco-zazowemi poszukuje cje szuka posady zaraz uh). | 2 —— —— | bram rchowaniem. , odpowiede 
Eroe Łęki Kożuchowe Wuar przyckodnia. Ot SUFRE BE psady. Koskawe zgloszenia dą 357 Oferty Riian ożnatsk PE atedanio: 
radę Roguchowe, WDO. ananeki adg 445 Kuriera Poznańskiego” zdz 4 02 zdg:44 0Ś1 Leśniczy ścia, jężyka  mielnieokieco,- bonis 
tareka sie DAY AS eies, ek aie infi y So a anera on RÓ ZI A aś e ae aonais. winzjełnią piak ; 
HADA tök energiczny suinieany, dobre 
—— świadee'wa ww nugenia, skromne, 
Skład Sanla ready od żarsz lab Kwiet 


nia, Zgłoszenia dn Karjera Pżn| qnżynier lub tschnik 
: ż lody, "energiczny, obznajmiony 
na ( ti 210) muzyka, tanecz: niówo - iyschodzi ch Rzplitejy —< gai 3 y 
na zdancinzu „Onga 1 My sen, dr, Zaięęzowsjj: 10.20 Księgowy wol. obróbka? miasztnowa | elek= 
„Dubiany* z. oyiglu ildlugaletnin nenktyka poszukuje (raty AT Maseh 
zka. pols! M: nosieiy, zaklada. vaunuja ksiegi, į narto, elektrycznych por 
KI A log: 19,30 wesgie piosenki (bilanse, wyjaz a Ku kiwans, Oferte Kurjer Pozna 
Dymszy a piy: 10,69 windo-|rjer Poznański zide 42 0 ski pod _zd 4 zd 44 005 
Sobota, dn, 12 wska. masci sportowe: 25,66 muzyka ta- RS. TZ SE 
Boznnń =, dgan atypy, J, neema 2 myt, zadca - gorzelni Absol 
* Sifiussa z płyt; deb, Łódh — 1860 plyty: 1810 re-jżonaty bezdzietny. doświnidczony |z prót-zą Wont W APA 
R (4 T ras aa portuan Teatrów: 19,50 wiadomo- [romii z dugot t potrzebny zaras dO wiekszego 
paar eni j titural oj Anariowo; 22,16 i 23,85 koncert EMOL mł Kore e| przedsjebiorstwa hamllowewo na 
3 osady ewon kierov Potrzebne 
ycze zela ea gu tara | kierownika biura. Dotrzebne, znin- 


Kolonialny, mieszkaniem, m4glem 
dobrze patożony, świetnie prospe- 
NAZI tanio sprzedam. Poznań, 
Marszałka Focha 30, miesnie 
zd 44 338 


Kiosk Bobota, dn, [2 styczn 
æ ubikacja. dobrze prosperujący| 6:48 audycja, poranna: 
rzednm tanio. Poznań) lica koncert "zespolu Miny! Mar 
HM 44554 Zimowe nastroj: 
Fut ka, Odo, brzedłal ai 
utro s U 
męskie. rednia fisura. tanio 16.45, najnowsze nagrania ni 


spreslam, Marzęcka Poznan, ul. aregi 
Õrobla 20, TV, 0044458 23 


jä 


Roście 


ranow. Je 
ai inter leno mulminietra- 


Ot 
19 NA y r 
"ód O ani orl F ZAGRANICZNE 4 Pozumńskieżo zila 42 803 
mużyka tani Gospodyni 


Bobota, dn. 12 stycznia, [samodzielna z dobrem gotown- 


gą ag pier. chów drobin szuka ponmi 
Epen hakai Peda laskowe, zeizonlo Rurjer Bor |gy 
koncert popularny 11030 mj EDS eh 


ocztowa o10ci wiecka, Radio Par A . 
22.50. kon- Humor zagraniczny 


No 
un egy 
Ba ahi 

kiy Dom iE Yato 

y! 

rystyna Brzo-j, Katowice — 18,05 wales. 
vaese i obol a myt 1636 

WY A yladomności bieżąci 

kg 


Skład 
kólonfitńy z stięsztaniem, Łaga 
medam "Bloch. Poznań. Aleje 
rreinkowskiezo A radzi 

wd 4457 zówskA: 


Ry 
RR RZA i IR dh racie obłerowy Baj 
Er DZIERŻAWY p | 
pa o AZT KE E 


Nowowiejskiego z Pozna 


Ao ori grema ndn u. Ive zg ych filmów, polskich 2 pyts 


10,80 piosenki z koncert SAW Oper, 
e: 


oportaż, 2 kliniki le 
A sportowe: Data gat wieczor gn R 948 
Młyn motorowy aaah nah dr B| muzyka tanepann: © Dł W wyke cent Spiga, 200 TA nS 
na 100 étr zonza w dobrej okoliey| Dutnia* pod dyr. Kazimierza | Orkiestr polskich: 28,85 muzyka qdeyekje: 21.00 koncert eymt 25,06 
EzgRla Oredo nii mieng. Aglo- jyrdzińs tie prozpamie ko- | taneozna 3 plyt w wyk, ork, Aa: koncert ork. Koonigswusterhn 
NN pozan lendy: 1020 „Dublany* — (od- wiej, Ben — muz. taneczna: 204 
gy z oyklu Miasyą f miantcz| Kraków — 1805 walce 7... 0. Kongert I recytacje na wszytkie 
PETERT owim HE: Be Panwa: Yih, EEEE Up AW ea to man deka; Ba kogo 
'ere| warta”; nowości g d. p 
powiecie. średzkim 180 mórg zl IA: od „A golt Dymezy | p'gt: 18,00 co siychać na świecie? | gert RE WE NOTE A 
ślrpownnej. Ly etatu) „pił! (i 18.50. „wiadomości snor: |omówi prof. dr, J. Rexu'n: 18,45 | cowe: radjoka! varet 
lepszej kulturze, żywym. ŚL rytmie tańców | poportnś KIRIN wewne! znel Bpa — 19, vieczór; 


oy 
uzvika Jeka, Y| U J. pret, Ar, bayowzgeza u 180 koneen, wiorzonny: 


Dipo rk. uła jod dyr, Stan. | Piaoięawndzi dr. pagwa: 2880 na, eyi 


twym , Inwentnrzem, -zabirdawyi eh 
jra Wiedcń — 18.30 


nia pierwszorzędne. wydzierki 


St. 
wie zaraz. Oferty Oredownik Nawra ilafennik. wieczor: x I 
ŚOK Rd AŚL4S ny piak pracujemy w kis 1089 piosenki, z sz is "iao ql pieśni: shos kfncort, ur 
— Wisco": BLOD Konert W KorOr|gert toczeń 2 piste BRID ls eh „Boll Brat, erhi 5 
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jed A chmięca z ognkli osh, 

tu życzeń: 2440 rotranami- [ihatid RAAN onl 
cort 


ha 
Mięczorny. Saiokholm =]  Notarjysz 


cściniec, kotonjałka, ykonawey: Ork Symi P. It|knne: 
Arar weigtyej oT OE BADA ATERA OAK 
cje 
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Film, nakręcony przez życie... 


24 blondynów dokoła miljonerki 


We Francji wydarzył się wypadek tak 
niezwykly, że na pierwszy rzut oka wyda 
je się wręcz nieprawdopodobny. 

Rzecz dziala się w Avignon. Mieszka 
tam miljoner francuski, 


jeden z najzamożniejszych fabrykantów, 


Ditourneur. który miał tylkc jedną córkę, 
slynącą z piękności, Olgę. Gdy Olga u- 
kończyła 20 rok życia, strzelił jej do głowy 
dość niczwykły. jak na pannę 2 miljono- 
wym posagiem. pomysł, Ponieważ nie mia- 
ła matki, któraby ją wprowadziła w azer- 
szy krąg życia towarzyskiego, a ojciec cat- 
kowicie cddany był interesom, postanowiła 
sama wyszukać zobie męża. X 
Pewnego pięknego dnia Olga umieściła 
w kilku pismach następujące oryginalne 
ogłoszeni > 


„20-letnia panna z dobrej rodziny, dobrze 

sle prszentująca, a nieskazitelnej nrzeszło+ 

šol. szuka męża. Posag 1 miljon franków. 

Warunki: 30-ty rok życia, mężczyzna musi 

być wykształcony, zdrów. musi mieć dobre 

maniery i włosy blend. Fotografje wyma: 
gane.” 


Na ogłoszenie to wpłynęła taka masa 
ofert, że trzeba było kilku dużych koszów, 
aby je pomioeściły. Dlugi szereg dni spędza- 
ła Olga na czytaniu listów i wpatrywaniu 
się w podobizny refiektantów. Wreszcie z 
pośród tej calej mnsy wybrała 24 młodych 
ludzi. Każdy z nich pokolei zaprnszany 
byl de willi państwa Ditourneur na prze- 
ciąg jednego tygodnia 


Jako pierwszy przybył młady oficer"lotnik, 


mężczyzna bardzo sympatyczny | eleganc- 
ki, który jednak więcej prawił o swoich 
wyczynach lotniczych, aniżeli o miłości. W 
ciągu tygodnicwej gościny Olga odwiedzi- 
ła z oficerom kino-teatry. odbyła z nim 
szerog przejażdżek, tańczyła w swðim sa- 
lonie przy muzyce radiowej it d. Gdy ty- 
dzioń minął, pożegnala się serdecznie ze 
swoim gościem, a na pożegnanie rzekła: 
„Dowidzenia, panie poruczniku, jeszcze 
pan © mnie usłyszy." 
I tak po kolei przez 23 tygodnie 


przedelilowało dalszych 23 kancydatów do 
stanu małżeńskiego, 


a byli to lekarze kupcy. urzędnicy, bokse- 
rzy, tenisiści i piłkarze. Byli to przeważnie 
młodzi, eleganccy ludzie, wszyscy. blondy- 
ni. Niestety, za każdym razem Olza dochc- 
dziła do wniosku, że głównym celem ich 
dążeń jest miljonowy posag, natomiast ona 
sama do tezo posagu miała być tylko do- 
datkiem.  Rezczarowana  przedsięwzięła 
i trad) razu dłuższy samotny spacer w 
pole. 

Zupełnie niespodziewanie zerwnła się 
gwaltowna burza, połączona z ulewnym 
deszczem, który przemoczył Olgę do nitki. 
W tej niemiłej sytuacji zjawił się nagle na 
polnej ścicżynie, jakby przez niobiosa ze- 
slany, zwykly wózek folwarczny, który o- 
bek niej się zatrzymał, Z wózka zeszedł ja- 
kis mężczyzna I drżącą z zimna Olgę u- 
przejmie zaprosił, aby zajęła miejsce w 
wózku. Po kilkunastu minutach dowiózł ją 
do swego malego dworku. 


Młody człowiek był właścicielem kflkuna” 
stumorgowej fermy. 


Tu ugościł ją z wyszukaną grzecznością, 
pcżyczył jej starych sukien swojej zmartej 
matki, poczem przyjął ją śniadaniem. Mu- 
mor Olgi poprawił się znacznie i dotych- 
czasowe rozterki duchowe znikly bez 
śladu. 

W 14 dni później wszyscy kandydaci do 
malżeństwa, w liczbie 24 otrzymali druko- 
wane zabroszenia do odwiedzenia willi 
Ditourneurów najbliższej niedzicli. Wazy- 
scy wyclogantowani na ostatni guzik i 
pelni nadzici przybyli do Avignon, sądząc, 
że każdy z nich jest wlaśnie tym wybra- 
nym, na którego padło łaskawe spojrze- 
nie pięknei miljonerki. Ale zmiernie 
zdziwiłi się. gdy nagle znaleźli się razem 
w salonie Olgi. Ona sama 


* siedziała na podjum, a dokoła niej 
ustawiono 25 foteli. 


Na 2i-ch miejscach zajęli miejsca ci, któ: 
rzy się ubiegali o jej rękę, 25-ty fotel był 
pusty. 

Gdy zaległa cisze, Olga powstała i wy- 
głosila do swoich wielbicieli następujące 
przemówienie: „Moi panowie: Dziękuję 
wam za przybycie i galanterję, jaką mi o- 
kazaliście. Wszyscy razem i z osobna je- 
steście bardzo sympatyczni, ale ustawy w 
naszym kraju zabraniają, 


Abym wyszła zamąż za 24 mężczyzn, 


wobec czego po dluższem zastanowieniu 
się dokonałam wyboru. Wybór ten nie 
pad! jednak na żad..ego z was. Mam za- 
szczyt znajmić, że na mojego małżonka 
wybrałam p. Eugenjusza Tourtoulone, któ- 
rego zaraz. poznacie, Będę się cieszyła, 
Jeśli panów będę, mogła gościć na mojem 


weselu, a na pamiątkę pięknych, wspólnie 
spędzanych dni, proszę odemnie przy jąć 
skromny upominek”. 

Na dany znak wszedł do ealonu lokaj 


w liberji, który wniósł 
24 srebrne papierośnice, na 
wyryte było imię „Olg: 
Każdemu z 24 panów podał po jednej, Po 
chwili ekscentryczna miljonerka wezwała 
z przyleglogo pokoju zaaferowanego narze- 


których 


cżonego. zresztą bardzo symnatycznego, o ' 


intelegentnym wyrazie twarzy, którego 


p 


przedetawifa 24 kandydatom. Owym: na- 
rzeczonym okaza! się ów właściciel po- 
bliskiej fermy, Od czasu pamiętnej bu- 
rzy spacery Olgi powtarzały się coraz 
częściej | to wyłącznie w stronę dworku 
Tourtoulonea. Rychlo młoda dziewczyna 


zakochała się po uszy w przystojnym 
agronemie, 


który uczucie to odwzajemniał. Olga ò- 
świadczyła mu wprawdzie, że nie ma żad- 
nego posa u, on jednak śmiejąc się odpo- 
wiedział „Kocham cię i zwiżdżę na pie- 


niądze, rdyż potrafię dzięki Bogu praco: 
wać”, Tourtoulone zrobil „wielkie oczy”, 
gdy w końcu dowiedzial się. że Olga jest 
zamożną panną I ma w posagu okrągło 
miljonik franków. W czasie ostatnich 
świąt odbyl się ślub Olgi ze swoim wybrań- 
cem. 
Najdziwniejsze w tym romanaie, atwo- 
rzonym przez samo życie, jest to, że mlo- 
dy małżonek zupelnie nie jest blondynem, 
lecz brunetem. Ale to n? przeszkadza 
wielkiej miłości młodej pary... 


Małżeństwo cór krainy wschodzącego słońca 


„Gdyby wam małżeństwo było nieznośne, zasztyietujcie się” 


Surowa matki japońskie z dobrej rodzi- 
ny nie tak dawno temu jeszcze wreezaly 
wychodzącym zamąż córkom sztylet z temi 
słowami: „Gdyby wam małżeństwo byłe 
nieznośne, zasztylelujcie się”, 

Dzisiaj, kiedy młoda Japonka dzięki 


stykanju sie na każdym kroku z kulturą 


ouropejską i amerykańską, wyzwoliła siq 
Całkow zduwaćby się mogło. że roz- 
wody w Japonjiź podobnie jak w Europie 
lub Ameryce są na porządkn dziennym 


Tymczasem tak nie jest zupelnie. Z jednej | 


W jednem z uzdrowisk zimowych Szwajcarji 


nmerykański 


bawi na wywczasach 
król nafty sir Henry Deierding wraz z żoną (na ławce piefwsza z lewej) oraz dwie- 
ma córe>zkami. 


strony małżeństwo Japońskie, aczkolwiek 
opierające się na auiorylecie mężczyzny, 
daje Japonce dość dużo swobody dla WYży: 
cia swej indywidualności, z drugiej zaś 


| najbardziej przed ślubem zawzięta enjan- 


cypantka po zamążpójściu z koniecznuści 
ginie w cieniu swego, męża i jego rodziny. 
Mąż mówi swej żonie „ty“ czyli po japoń- 
sku „omai”: tak samo tytulują ją jego pad- 
władni i służba. Żona mówi mężowi „ana 
ta” co odpowiada niemieckiemu „Sie“, a 
jest nieco mniej niż polskie „panie“, 


Pewna bardzo emancypowana Japonka. 
na pytanie, coby zrobila gdyby ją mąż po 
ślubie wołał „omai” odrzekła bez namysłu, 
odpowiedziałabym: „czikuszo” czyli „,by- 
diẹ". W kilka Jat potem ta sama Japor.ka 
byla przykladną żoną i matką kilkorga 
dzieci. Mąż-człowiek o zachodniej kulturze 
w obecności obcych nazywał ją „anała” W 
domu zaś „omni”. Japonka tlumaczy się, 
że to jest zarówno, najważniejszem zaś 
Jest, że dzieci nazywają ją „anata”. 


Podrzędne stanowisko Japonki w mat- 
żeństwie jest zresztą tylko pozorne i wię- 
cej zewnę! W domu Japonka ma g. 
bardzo pown którego nikt nie kwestjo- 
nuje. Japonki zresztą odegraly wcale nie- 
poślednią rolę w dziejach państwa wscho- 
dzącego slońca, dostarczając naprzyklad 
szeregu wybitnych cesarzowych jak rp. 
cesarzowa Dżingo, która podbiła Koreę. 
Dwa najwybitniejsze dziela liierarury jū- 
pońskiej, swawolny romans Cendżi i ilo- 
zoficzną „Poduszi przed mniej więcej 
tysiącem lat wysziy z pod pióra Japoack. 
Wspaniały klasyczny teatr japoński Kabu- 
ki jest dzielem kaplanki i tancerki O-Kuni. 
Największy koncorn Japonii, a może na- 
wet świata zawdzięcza powstanie swe ko- 
biecio. 


Higjena i bezpieczeństwo pracy 
w polskiej fabryce 


Na tle nieszczególnych naogół warun- 
ków higjeny i bezpieczeństwa pracy w 
przemyśle polskim, dość wyraźnyn. kon: 
trastem odbija się akcja opieki spoiecznej 
i zdrowotnej nad robotnikami, zatrudnio- 
nymi w Wojskowym Zakladzie Piro- 
technicznym w Rombortowie. O akcji tej 
i jej wynikach informuje „Warszawskie 
Czasopismo Lekarskie". 

Od chwili przejęcia fabryki w 1933 r. 
przoz wojskowość zapoczątkowano racjo- 
nalng opickę zdrowotną nad zatrudniony 
mi w fabryce robotnikami. Akcja ta mia- 
ła na celu podniesieńie stanu zdrowia ro- 
w przez poprawę warunków pracy 
i wiaściwą jej organizację oraz zwalczenie 
nieszczęśliwych wypadków przy pracy, po- 
chłaniających tyle niepotrzebnych ofiar i 
przysparzających społeczeństwu tylu kalek. 

Piorwszym etapem tej akcji było utwo- 
rzenio stanowiska lekarza fabrycznegu, 
higjenisty, który ma za zadanie zapobiega- 
nie chorebom zawodowym i niesienie po- 
mocy w wypatłkach przy pracy. Lekarzo- 
wi temu polecono gruntownie zbadać stan 
zdrowia całej załogi robotniczej oraz 
wspólnie z technikami — warunki pracy I 
na podstawie wyników tych badań zorga- 
nizować pracę tak, aby jak najskuteczniej 
zabezpieczyć każdego robotnika przed nie- 
szczęśliwemi wypadkami i chorobami za- 
wodowemi, fabrykę zaś uchronić przed 
stratami. 

Reorganizacja ta trwała 6 miesięcy; 
brali w niej udział, oprócz lekarza, kie- 
rownicy poszczególnych dzialów fabryki, 
kierownik inspekcji fabrycznej oraz za- 
stępca kierownika stacji doświadczalnej. 
Była to więc cała komisja higjeny i bezpie- 
czeństwa pracy. Po dokładnem przedysku- 


towaniu planu organizacji pracy wydano | 


odpowiednie zarządzenia. 


stanu fizycznego I samopoczucia moralne- 
go oraz do udoskonalenia metod pracy t 
zwiększenia jej wydajności. Poważne zy- 
ski odniosiy więc obie strony: robotnik i 
fabryka. 

Oby ten przykład stal się impulsem dła 
calego przemyslu polskiego do organizo- 
wania służby higjeny i bezpieczeństwa 


W obecnej chwili organizacja opieki | pracy i utworzenia stanowyisk lekarzy fa- 


zdrowotnej nad robotnikami przedstawia 
się następująco: każdy robotnik przed 
przyjęciem podlega badaniu lekarskiemu 
w celu określenia, de jakiego rodzaju pra- 
cy nadaje się on najlepiej. 

Co pewien czas każdy robotnik podda- 
wany jest badaniu -konirolnemu, aby 
sprawdzić, czy odpowiada mu nadal dany 
rodzaj pracy. W razie wvniku ujemnego 
przenosi go się do innego dzialu pracy, 
względnie leczy się zapobiegawczo, w pierw 
szym okresie choroby, zanim cierpienie 
wybuchnie z calą siłą. 

Praca w niektórych oddziałach obfituje 
w niebozpieczeństwa, których usunąć się 
nie da, np. nie do uniknięcia bywa styka- 
nie się z substancjami trującemi. Lekarz 
fabryczny obmyśla środki ochronne i zapo- 
biogawcze przed działaniem tych jadów, 
nakazuje noszenie ubrań ochrongych, rę- 
kawie, masek, okularów i tp. Oprócz tego 
dba o stan zdrowotny wszystkich pomie- 
szczeń fabrycznych, o dobrą wentyla- 
eje, oświetlenie, o czystość i t. d. 

Do zadań lekarza należy. wreszcia pro- 
paganda higjeny wśród robotników. Co 
tydzień wyglasza cn pogadankę na tematy 
aktualne, uświadamia robotników o grożą- 
cych im niebezpieczeństwach i konieczno- 
ści ochrony zdrowia, wywiesza w miej- 
scach niebezpiecznych plakaty ostrzegaw- 
cze i t. p. 

Oprócz tej działajności związanej ściśle z 
higjeną pracy, zorganizowano na terenie 
Wojskowych Zakładów Pirotechniezn. opie 
kę nad matką i dzieckiem, kuchnię fabrycz 
ną i kursy ratownictwa. Cała ta akcja, cho- 
ciaż trwa niedługo, przyczyniła się do pod- 
niesienia stanu zdrowia robotnika, jego 


brycznych, będących niczbędnym czynni- 
kiom zapoczą:kawania fej doniosiej kultu- 
ralnie i gospodarczo akcji. 


W Paryżu odbyło się uroczyste poświęcenia 
nowego kościoła Św. Piotra, zbudowanego 
w. stylu newoczsnym. 


